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\\T czwartek, dnia 3 września r. b. 

kapelmistrza p. Fili Adamczyka, (odłożony 
z soboty na czwartek, z powodu niepogody.) 

Współudział 3 orkiestr. 
Program zupełnie nowy, między inne mi wykona
na będzie symfonia z motywów kaukazkich kom. I. 
Iwanowa, oraz uwertura 1812 rok - Czajkow-

skiego, którą wykona 70 członków. 
Początek ogOldz. 5. h49-2-1 

Pani Anto»lna Karwin-Kmak~w~ki 
prot-esorka śpic-vvu, 

powróciła. 
UUca Skwerowa M 20. 1253-3-1 

i I 
muzyki ze świadectwem \Varszawskiego Instytu, 
tu muzycznego udziela lekcyj gry' na fortepianie 
teoryi i harmonii. Wiadomość, Piotrkowska 261, 
m. 18, lub w administracyi "Rozwoju". 1235-6-1 

Rozkład pociągów .. 
Od l-go maja. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odchodzą z .t.odzh o godzinie 12.2211 6.44**, 

7.12*, 8.45***, 12.43, 2.55*, 4. 25.)(+x" 5.02**. 1 .. 28. 

PlI"'zyohodz~ de Łodz&u o godz. 1.0911 5 .. 08, 
8.25***, 9.32, 10.25**, 3.50, 5.03, 8 .. 21*,1 10.20**'*', 
11.02** .. 

Uwagi.. Godziny wydrukowane tlustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone ., nie mają bezpośredniej komu
nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone"', slużą dla 
bezpośredniej kominikacyi "Łódź - Warszawa" b e z 
p r z e s i a d a n i a s i ę w K o l u s z k a c h, pociągi, 

oznaczone iłH, przeznaczone są dla letników. 
W G a l k ów k u stają pociągi: wychodzące z Ł o

d z i o godz. 8.45, 4.25, ., m28, z K o l u s z e kog. 7.19, 
9.08 .. 

Kolej lV ar' szawsko-Kaliska. 

Odchodlzą). dOl Kalisza o godz. 7.20, 2.08, do 
War lizawy o godzinie 1.01. Przychodzą z KaDi ... 
Ilu:a o godz. 12.46, 4.55. 

l(ole} Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-ka.liska do Ostrowca o go
dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowa o g, 6.10" 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51. 

RESKRYPT NAJ VZSZYo 
-0- . 

Do 
Prezesa komitetu ministrów, sekretarza stanu, 

rZ6(}zywistego radGY tajnego Wittego. 

Sergiuszu, Synu Juliusz~! Ukazem do komi
tetu ministrów z d. 16 sierpnia, mianowałem 
pana na wysokie stanowisko prezesa rzeczonego 
komitetu. Tymczasem w wydziale finansbw, pod 
pańskiem kierownictwem, już rozpoczęte były ro
kowania z pełnomocnikami rządu niemieckiego 
co do zawarcia nowego traktatu bandlowego 
z Niemcami. 

W celo rychłego i skutecznego załatwienia 
tej sprawy, poruszającej nader ważne interesy 
obu krajów, oraz pragnąc i na przyszłość sko· 
rzystać z pozyskanego przez pana bliskiego obznaj
mienia się ze wsz)'stk:emi potrzebami bandlu i 
przemysłu ojcz.ystego, powierzam panu dalsze 
prowadzenie toczących się obecnie. rokowań co 
do traktatu handlowego z Niemcami. Pozosta. je 
niezmiennie dla Pana przycbylnym. 

Na oryginale Własną Jego Ce.'.!arskiej Mości ręką 

podpisano: 

Dan w Peterhofie, 
d. 16 sierpnia 1903 r. 

MIKOŁAJ .. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 2 'W1·;~einia. 

Po długiej i wytrwałej walce węgrzy uzy
skali nareszcie w roku 1867 uznanie swej samo
istności. Od tego czasu tworzą oni państwo nie
zależne, właści wie państwo udzielne, złączone 
z Austryą w myśl sankcyi pragmatycznej wspól
nością dynastyj, spraw zagranicznych i wojny. 
Po za tem węgn;y mają własne swoje ministe
ryum i uajwyższe trybunały, swoją obronę lu' aj 0-

wą i swoje własne prawodawstwo. Armia tylko 
jest wspólna pod naczelną władzą cesarza Au
st.ryi, króla Węgier. \V s~elako z sankcyi pra
gmatycznej bynajmniej nie wynika, iżby armia 
wspólna miała być koniecznie niemiecką, a przy
najmniej nosić charakter niemiecki. Przeciwnie, 

'z uwagi na części składowe monarchi austro
węgierskiej, winna ona nosić piętno wszystkich 
narodowości, tworzących rzeszę rakuską, czyli 
mówiąc innemi słowy, warmii wspólnej uwzglę
dnione być winny właściwości i prawa narodo
we wszystkich ludów austryackicb i węgier
skich. 

Stronnictwo węgierskie niezawisłości uznało 
chwilę obecDą za najwłaściwszą do podniesienia 
sprawy unarodowienia al'lIJii wspólnej w jej czę
ści węgierskiej.. Zażądali więc dla obywateli 
węgierskich szkół wojskowych z językiem wy
kładowym węgierskim, wprowadzenia języka wę
gierskiego do sądownictwa wojskowego, wpro
wadzeniu do pułków węgierskich komendy w ję
zyku węgierskim, sKoro znajdzie się odpowiedn;a 

! liczba oficerów wegierskich. Do al'mii howiem 
· obecnej, noszącej ~a sobie piętno wy bituie nie

mieckie, madZiarzy wsttiPować nie chcą. Do arm 'i 
jednak szauująeej język węgierski, do zaklHdów 
naukowych wojskowycb 't. językiem wykładowym 
węgierskim młodzież madziarska wplyuie nieba
wem w odpowiedniej liczbie. Dziś madziar nie 
ma widol\ów warmii wspólnej, jeśli się nie chce 
wyl"zec swej indywidualności narodowej, nie chce 
zostać niemcem, czuć i myśleć po niemieclnl. 

Taką jest mniej więcej treść źądań s1ron
nictwa nieza wi::31ości, stronnict wo zaś li bel'alue 
aczkulwiek na razie nie stawia ich jeszcze otwar
cie, pouiewaź uie chce utrudniać ugody z Austryą, 
coraz przecież to wyraźniej skłania się ku opo
zycyi. Nawet taki mąż stanu jak Wekerle, gdy 
zażądano od niego, aby, obejmując stanowisko 
prezesa gabinetu węgierskiego, wyrzekł się przy
najmniej komendy w ję'l,yku węgierskim odmó
wił 'Stanowczo. 

Gazety galicY}3kie traktują obecnie kwestyc 
jakie stanowisko zająć ma reprezentacya poh!k~ 
w Wiedniu wobec ządań węgier~·kich. Zabral już 
w tej sprawie w "Ozasie" głos posel Antoni br. 
Wodzicki, oświadczając hez ogródki, że nades~.Ja 
chwila zbyt poważna i drażliwa, aby nie hyło 
obowiązkiem każdego obywatela państwa austro
węgienlkiego wypowiedzieć to, co czuje i wska
r.ać palcem na grożące monarchii niebezpieczeń
stwo wobec uroszczeń węgierskich. Tn~eba raz 
powiedzieć węgrom plouwdę, że robota ich je8t 

. złą i szkodliwą i że tak dalej działać im nie 
wolno. 

"Slowo Polskie", organ wychodzący we Lwo
wie, jest zdania, że sprawa unarodowienia al'mii 
węgierskiej jest sprawą tylko między narodem i 
królem węgierskim, nik t zaś trzeci mieszać sie 
do niej nie powinien. Tak przecież nie jest: 
Wydatki na armię wspólną ponoszą wszystkie 
ludy allstryackie i węgierskie, wszystkie też do
st~rczają jej. rekl~uta, więc wszystkie w ró\vnej 
mIerze są mą zamteresowane. W dodatku wie
deńska gazetd. "Die Zeit ~ wydrukowała wynu
rzenia p08ła Polonyi 'ego, z których okazuje sie, 
że. od dłuższ~go j.uż czasu is.tnialy rokowania p~_ 
mIędzy węglerskIem stl'Onlllctwem niezawisłośei 
a niemieckiem stronnictwem ludowem bedacem 
rdzeniem reprezentacyi niemców w p~rla~encie 
austl'~ac.kim i że ~ok~wania te zmierzały do za. 
pewllle1ll3 poparCIa ządalliom węgierskim wza
mian za zapewnienie przewagi niemcom w Au. 
st~'jti .i wyjednanie ~once8yi dla przemysłu nieG 
UBeckIego przy zaWIeraniu ugody celnej miedzy 
\V ęgram i i Austryą. .. 

. ~az~ty ~llstryackjel za wyjątkiem natural-
~le ~IellneCklC?, .wszy~tkie, pr.awie nie podzielają 
zdallla .?entl'al,lsto~ wIedensklrh, aby ustępl:ltwa 
w armn ,w.spol?eJ na ,rzecz węgrów lu b innej 
narodowoSCl mmły byc grobem dla jedności i 
potęgi monarchii rakuzkiej. Armia narodowa 
}?l'zejęta jedną myślą i jednym duchem z naro
dem j.est 'pr~ecież o wiele dzielniejszą od armii 
uważającej SIę za odrębną całość. 

Ludom .. austryaekim powinuoby iść jedynie 
o kwestye fl.uansewe związane z wyodrębnieniem 
pułl~ów :vęglersklch . z armii wspólnej. Słnszną 
bowI.em Je~t l'ze~~ą aby W ęgl'y płaciły na utl'zy. 
mame swej armn narodowej. Wszelako Wfl"''''': 
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g'otowości węgrów podwyżs:.'.enia ich udziału 
w kosztach w~.,61nych monarchii za cenę kon
cesyj narodowych, kwestya ta upada. 

Zabezpieczenie jedności i potęgi monarchii 
fi n~tl'O węgierskiej leży w interesie wszystkich 
ludów, wchodzących w jej skład. Lecz niemcy 
tylko w unarodowieniu pułków węgierskich ar
ruil wspólnej widzą zamach na jedność i siłę 
monarchii. W rzeczy :/'aś samej obawiają się oni 
o swój uprzywilajowany stan posiadania, skoro 
u tracą pull t.yczny wpływ warmii i w sferach 
decyduJącycL, Najwi~cej wszelako przez żądanie 
węgierl:llde czuje się zagroźoną centralna biuro' 
luarya wiedeńska. Obawia się też, aby z podob
llewi ż~daniami nie wyst~pili czesi, galicyanie 
i inue narodowości Austryi. Biurokracya wiedeń
ska jak ognia obawia się widma federacyi lu
dów austryackich, które się już wyłania z po za 
żądalI węgierskich. 

\V dobrze atoli zrozumianym interesie lu
dów austl'yackicb, moźe za wyjątkiem niemców 
leży "laśnie złamanie raz na zawsze przemoż
nego wpływu biurokracyi wiedeńskiej, która 
lJit:jednokrotnie już była przyczyną ich ciężkich 
strat moralnych i materyalnych a dziś kwestyo
nuje nawet byt i przyszłość życia konstytucyj-
llego w Austro- Węgrzeth. . 

Organizacya wspólnej armii austro-węgier
skiej należy według praw obowiązujących wy
łącznie do kompetencyi naczelnego wodza, któ
rym jest cesarz austryacki król węgierdki. Gdy
by on uznał, że na bojowe uzdolnienie al'mii 
wpłynąłby dodatniej język węgierski, niż nie
miecki, to oba parlamenty, stosując się ściśle do 
przepisów prawa zasadniczego, nie mogłyby nic 
mieć IU'zeciw temu. Ostatnia też decyzya w spra
wie źądań węgierskich wyjŚĆ może tylko od ce
sarza i króla; wszelkie zaś wystąpienia prywat
ne po~łów obu połów monarchii w rodzaju listu 
otwartego hr. Antoniego Wodzickiego są nie na 
miejscu, zwłaszcza domagające się, aby al'mia 
wspó!lla austro·węgierska pozostała i nadal do 
~zpiku kości niemiecką. 

S. J. 

K.ALENDARZYK TERMINOWi. 
Jutro. 

U\HONA SŁOWIAŃSKIE. Przesla wa. 
TEATR WIELKI, "Mignon,:' opera Thomasa. Wy

stęp p Bel· Sorel i Marek, oraz pp.: Didura, Dianniego i 
Ludwiga.. Początek o godzinie 8 j pol wieczorem. 

ZGROMADZENIE majstrów szewckieh przy ul. Mi 
kołajewskiej nr. 40. Początek o g. 3 po pol. 

I 
Ogólna. 

Ważne rozpofzą,dzenie. Z rozporządzenia mi
nistra spraw wewnętrznych, starszy zgromadze
nia rzemieślników petersb urskich zwołał w dniu 
2:) z. m. majstrów cechowych wszystkich ośmiu 
eeebów i oświadczył im, co następuje: n Na zad 
sadzie §§ 430 i 431 ustawy przemysłowej, star
szy zgromadzenia rzemieślników w Petel'sbul'gu 
ogłasza, iż dni roboczych je8t sześć w tygodniu, 
a w dni niedzielne i świąteczne rzemieślnicy 
pmcować nie są obowiązani. Majstrowie żydzi 
mogą w te dni pracować, ale nie wolno używać 
im do tego rzemieślników i uczniów chrześcian, 
jak i odwrotnie majstrom chrześciańskim nie 
wolno zmuszać do Pł'acy rzemieślników niechrze
ściańskich w dni, przez tych ostatnich obserwo. 
wane, jako świąteczne. Czas trwania pracy: od 
6 tej Zl'ana do 6-tej wieczorem, odliczając pół 
godziny na śniadanie i półtorej godziny na obiad. 
O ile praca zaczyna się później, to moie później 
si~ kończyć, aby tylko nie trwała dłużej, jak 
10 godzin. Starsj Zgromadzenia powinni czuwać 
nad przestrzeganiem tego przepisu i pociagać 
winnych do odpowiedzialności >. • 

Podatek. Główny naczeln i k kraj u polecił 
opracować rozkład podatku na rzecz warszaw
skich .zakładów dobl'Oczynnycb., Powyższy puda. 
tek w gubernii piotrkowskiej, podług określe
nia ministra spraw wewnętrznydl, ma wynosić 
38,017 rb. 67 kop. 

Handel cukierkami. Z dniem wczorajszym we. 
szła w źyeie konwencya brukselska, znmykająca 
rynki krajbw konwencyjnych przed cukrem 1'0-

syj-kim. 

ROZWÓJ. - Hroda, dni~ 2 \vrześuia 190~ r. 

Z tego powoda korespondent londyński "Ga
zety Handlowej" zwraca uwagę na następującą 
okoliczność: 

Przywóz cukru rosyjskie~o do Anglii jest 
już wzbroniony, ale nie przywóz produktów z cu
kru, Nadmienić wprawdzie należy, że tylko bar
dzo tanie wyroby miałyby tam rynek zbytu, ale 
angielskie klasy robotnicze pochłaniają towar ta.
ki w ilościach wprost bajecznych. 

Dla informacyi dodać trzeba" że handel de
taliczny cukierkami w Londynie jest niemal że 
g'łówuie w rękach emigrantów rosyjskich i pol
skich. Znawcy utrzymują. że można liczyć na 
wielki odbyt i że "interes jest milionowy", jeżeli 
b~dzie od powied nio zainaugurowany i zorgani
zowany. Rozumie się, że trzeba się stosować do 
gustu publiczności koo\mmującej. 

Główna konkurencya byłaby z Francyą i 
Szwajcaryą, albowiem niemcy do dziś dnia nie 
umieli przejąć się tajemnicami smaku angielskie
go, szczególnie co się tyczy tak zwanych fIlCU

kierków landrynowskich" . 
Jest to w każdym razie S fH'fiwa, którą po

winniby wziąć na uwagę nas1 fabrykanci i kup
cy cukrowi. 

Wogóle kwestya rozpowszechnienia cukru 
zależałaby w znacznej mierze od większego zby
tu cukru w formie produktów. Postęp w tym 
względzie wpłynąłby dodatnio na rozwój prze
myslu. 

Miejsoowa. 
Kompania do Gz~stoohowy. \V dniu dzisiej

szym o godzinie 7 t rano w kościele WniebClwzię
cia Najświętszej Maryi Pnnny ks. prałat Szamota, 
miejscowy proboszcz, odprawi! Mszę świętą na 
intencyę pielgrzymów, udających się do Często 
chowy na odpust Najświętszej Maryi Pauny, przy
padający w dniu 8 b. m. W kościele rz~siście 
oświetlonym zebl'ala się taka iloŚĆ pobożnych, 
że mury świątyni uie były w możności ich po
mieścić. Chór kościelny podczas nabożeństwa 
wy konał pienia reli~ijne. 

Po skończonej Mszy świętej ks, prałat Sza· 
mota udzielił błogosławieństwa pątnikom, poczem 
miał przemowę do pielgrzymów w kOllcu !{tórej 
życzył jm pomyślnej drogi i prosił o posłuszeń
stwo dla ks. Karwowskiego, pod którego, prze .. 
wodnictwem '0 godzinie 8 rano kompania wyru
szyła w drog<i. W przybliżeniu obliczając, po
szło dó Częstochowy przeszło 1,500 osób. 

Spostrzeżenia meterco!ogiózne. Od dnia wczo
rajszego na łamach naszego pisma stale zamie
szczamy spostrzeżenia metereologiczne, łaskawie 
nam udzielane przez p. JI)zefa Witkowskiego, 
dyrektora kolei elektryczno łódzkiej. 

Zabawa i konoert Lutni. W doiu 8 września 
jak to już donosiliśmy, odb<idzie się w Heleno~ 
wie na korzyść powodzian w gl1beruii kaliskiej 
wielka. zabawa Lutni, połączona z koncertem i 
wieloma niespodziankami. W koncercie, oprócz 
chórów Lutni, który będzie niezmiernie urozmai
cony, weźmie udział smyczkowa orkiestra, pod 
d!\"ek:-yą. p. Adamcz~ ka .. Do ~owo.dzenia zabawy 
lllezmlerllle przyczylll SHi łodzkl oddział war
szaw~kiego towarzystwa. cykli~t?~, urządzający 
w dnIU tym w HeJenowle WySClgl zwyczajne i 
hu.mory~tyczne .. P:og~amu ~opełnią o.gnie hengal
skle, faJerwerkI 1 WIele 1llnych Dle~podzianek 
które złożą się na efektowną całość. Zabawa' 
na kt?l'ą .już nade~z~o pozwolenie władzy, roz~ 
poczme ~lę o godzlIlle 4 po południu. 

Szczegól?wy program. nit"ba v~em podamy na
szym. ,czytelllIkom do wladomosci. Nie należy 
wątplC', że zarówno cel jak i świetnie za powia
dająca ~ię zabawa, w dniu tym ściągnie do He. 
lenowa tłumy naszej publiczności, która pra. 
wdopodobnie .chętnie pflśpie~zy z pomocą bie
dn;ym, pozbaWIOnym środków utnymania powo
dZlanom. 

Na po~odzian~. K~mitetowi zabawy, urządzanej 
przez. druk~trzow w IJesllIczowce na rzecz Powodzian, na
stępuJące fIrmy przyrzekły bezinteresowną pomoc: Tow 
akcrjn~ SzelbJera-orkie~trę, p. ~rezydent - kwiaty, Pp.; 
Reslger -.P?trzebne drukI, Peter~nlge-afisze, firma Grze
~o~'zew~kl l I~u)es.za wypożycza pianino, Czalllański-wstą
zkl: kSlęgarllla F!szera- !llateryal do zabawy dzie~ięcej. 
Procz tego, prowIzYę zaofIarowali pp.: Łuba J. WoJski 
Pi.~strzyński, Szm~gier i Bartsch, KahJ, Kobdrne, Griiner; 
KIJas, Wesol0:vskl, K?m~r, .K. Majer, Rothe, NOWicki, J. 
Do~ke, G. Zler, Rozanskl, Nowakowski. Kwiatowski 
KrJukow, Kreyzycb, Szweigert, Hamann, Patora Madler~ 
W. Kopczyński, Gibiński, Heinrich, Mauer, G.' Lehman' 
Groszang. ' 

Otwaroie kantoratu. Odbyło się tu p(!)świę-

cenie i uroczyste otwar('ie Hwieżo wybudowane
go domu p[,1.y nI. lVIikołajewskicj, na tel'ytoryl1IH 
gminy ewaugelickiej św. J3ua, przCl.Uaezollego 
nn kantorut. 

Jestto budynck murowany, jedllOpi(~trowy. 
Kantorat midei siQ na parterze, gdzie nb~z.erna 
sala wykładowa pIHnieśei(~ moźe d,} DO dl',ieei. 
Obok uc~elni 'l..nujunjemy mie8zkallie dla llauez'y
ciela. Na stallowisko to pOWOhUlO p. (~ram8a. 
Pierwsze piętro zaprojcktoVr<1110 prze:t.naez.yć u:! 
Echromsko dIn dziewcz:~t) Bależąey(~h do HtO''vVa.
l'zyszenia dziewic ewangelickich, pod zav\'iady
waniem pani pastorowej Angt:n;teinowej. W Helll'O

ni::;ku znajdzie przytułek LO dziewez:~t, p()zhawio
nyeh opieki rodzicielskiej. 

Nauka w kuntoraeie 1rwa(~ h(,}dzie rano i po 
południu, mianowicie ehłopcy uezy(~ sil; hl~d:~ od 
godz. 8 rauo do 12 w południc, dzi eWt~z~t:l za~ 
od 12 do 4 i pól po południu. Program lluuki 
odpowiadać będl.ie progran.o Ni Hzkbł elementar
nych. Koszty budowy domu ohlicWłlO na 10,000 
rub., z których połow~ pokryto z funduszu z.c
brnneg-o ze I:lkładek parafian. 

Pod~zas nroczy8tości czto.llck ko]u;.dnm ko
ścielnego p. F'. Kindcl'Iuan ofiarowuł 250 ruh., 
z których 150 rb. na llOWy kant.orat a. 100 rah. 
w równych czę8ciach na 4 i~tnicj:~ec kalltol'uty. 
Nowy kantorat otwarto na pamiątk(~ 2[) ·letniego 
jubileuszu pastora Angel'steina. 

Nadesłane .. Komitet. przytułku dla starców i ka
lek ma zaczczyt podać do public7.ncj wiadomości, iż 
w miesia,cu sierpniu r. b. na rzecz tej instytucyj PO('zy
nione zostały następujące ona.!'y: 

Od pp. prezydenta m. łJodzi 48 funt. \vieprzowiuy, 
20 funt. wołowiny i 13 funt. cielęciny; W. JOIl::lehera G 
rubli gotówką: K. Kretschrnera. 32 lokei towaru; B d 
Ginsberg 10 tuzinów małych chustek; F. Wagnera ~,') 
funtów wędlin; K. Wutkego 2 rolety do okien. 

Za. powyższe ofiary komitet przytułku składa laska
wym ofiarodawcom serdeczno "Bog zaplać u • 

Do dnia 1 wrześuia r. h znajdowało się w przy tut
ku 259 osób, a mianowicie: .. prawosławnych fi rnęŻl'zyzIl, 
katolików: 58 mężczyzn i 86 kobiet., ewangelików: 47 
mężczyzn i 63 kobiet. 

CeGh fryzyerów. Na skutek rozporządzenia 
magistratu, życzący sobie zapisać Hi~ na czlon
ków nowozatwierdzonego i ol'galliznjąeego ~iii 
cechu majstrów fryzyerskich pi'zed'ltawili swe 
dokumenty, na zasadlie kt6rych prow~ldzą swój 
proceder. 

Z 2(10 kandydatów, st::Ha.i~!eyeh się na 
czlonk6w cechu dotad pr'l,vznauo prawa 52 
z .ktory('h atoli JW UZiHlllO ;a członków rzeczy~ 
wlstyeh cechu fryzyerów na po.lst~twie przedsta
wi.on~'ch dyplomów, 22 zaś zaliczono do katego
ryJ me fryzyerów (lJerukur.dnv) lecz maj~cyeh 
~ra:wo. utrzymyw~nja <salony do golenia, /:>ltl'zy
zenla l f"yzowallla> z przyłączeniem do cechu 
fryzyerów. 

Beszta kandydatów nie doM, że nie została 
przyjęta do cechu, ale nadto utraciła dyplomy, 
Bkoufiskowano je bowiem, juko unieważnione 
przez wladzę wyższą. Organizacyjne posiedzenie 
fryzyerów odbt;,dzie 'ilię dziś w lokalu własnym 
przy uJ. Andrzeja pod .i\~ 10. 

Na '!izkołę handlową stow.. prac .. handllm 
~ ŁodZI wplynęly do. kasy stowan:yszenia: za pośred
lllctwem p. Adolfa Frelllda rubli 250· od Daniela Lan
dana~ na wpi.sy dla uczniów tejżo szh'oly, rb. 100. 

Za powyrsze ofiary zarząd stowarzyszenia prae. han
dlowych serdecznie dziękuje. 

Laboratoryum teohni(iznO"GhemiGzne. N a zasa
dzie .p0twierdze~ia rady lekurskiej w Piotrkowie 
z dlJla 4 (17) lIpca r. b. za J'{g 1447 chemik tn
telsz~ p. A. SUdj~ł~ otrzymał pozwolenie na za
ło~oUle w .m. ŁodZI laborntoryum techniezno.cbe
mlczn.ego l anal~tycznego dla wyrobu ~ll'tykulów 
tec!llllCZn? cbemwznycb, oraz d()konywania ba
dan anahtyczn.ych. Oddział fabrykacyjny będzie. 
operował pod firmą .Łódzkie laboratol'yum tech
niczno-chemiczne" . 

Kursy malarstwa i rysunku. Zuana w art y
styczny~h ko~ac.h naszego miasta artystka malar
ka p~llI KazlmlCl:a z Wiśniewskich Szczygielska 
od dnIa l wrzeŚnIa r. b. otworl.yła w mieście na
szem, ~UI'8y rysunków, malarstwa j modelowania 
w gl~[JJe, w pracowni własnej przy ulicy Space
roweJ pod .M l. 

. ~ncoiw przekupkom. Gospodynie łódzkie na
lZeka.Ją, że od przybyłych na targi włościan prze
kupkI w~kupuJ~ przywiezione przez nich pro
du~ty, ~tore dma n~stępnego na tyrhże targach 
sprzed?Ją p~ znaClDle wyższych cenach. P08t~
powallle. takl.e przekupek łódzkich podnosi ceny 
~szystk.lCh meomal produktów, któl'ew roku bie
zącym l tak są droższe, niż lat poprzednich. 

O skrzynk~ do listów. Mieszkańcy 'Vodnpgo 
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Rynku i przyległych do niego ulic, jak: Rokiciń
skiej, Przędzalni~lliej i innych zwracają się, za 
pośrednictwem naszrg-o pisma, do łódzkiego za· 
rządu poczt i telegflJ rów 'I. prośbą o zwiększenie 
w tej dzielnicy liczby skl'zynek do listów. 

Osobiste. Dyrektor Lutni, p. Aloizy D~orza
czek w dain wczoruj..;zym powróeił do naszego 
miasta z letniego wy wczasu. 

Komisya podatkowa, wydelegowana z ramie
nia m~lgist.ratu Blia.,ta Łodzi, czynności swe !:ikoń
czy d. 14 b. m. Obecnie koruisya Spl'U wdza o 
ile wykazy, nade~lauc przez właścicieli domów, 
zgadzają 7, rze(7..Y\\ istą wysokością dOl·hodów. 
Po dnin 14 b. m., \\ laściciele po~esyj będą za
wiadomieni o podatk 11, który na ieh nieruchomo
ści nało~ono. Na relda.l.llut'J·q pOLO.:ita wiouo mie-
siąc czusu. 

Osobiste. Dr. K. Wiśniewski powrócil-

I sądu. W d. 2:3 b. m. zjeżdża 0.0 Łodzi 
na 4 dUlOW~ kudencyę (hllgi wydzi::.ł karny są
du likr~g()weg() p:.otrkoWHkiego, celem rozpatrze
nia kilkudziesięciu spraw. 

Ogień. W fabryce K. Scbeiblera. na Księżym~Mły
nie powstał ogień. Straty wynoszą 500 rb., pomimo naj
nowszyeb ul'ządzeil przeciwogniowyrh i dobrze zorgani· 
zowanej straży ogniowej. 

Kradzież ... Przy ul. Zgierskiej, w domu pod nr. 
56, z mieszkania Piotra Szcześniaka, Stanisław Fijałkow
ski skradł 105 rb. gotówką. - Przy ul. Kelbacha, w do
mu pod nr. 6. ze sJdadu leka Lewkowicza skradziono 
żelazo stare, wartości 110 rb. 

IB jka. Pomiędzy liJkatorarni domu nr. 76, przy ul. 
Aleksandrowskiej, powstała bójlnl. na podwórzu, w ktG
rej Antoni Hzepnichowski, furman, lat:-l6 i Teodor Zy
man, dek~1rz, lat 44, zostali poranieni kamieniami. Lekarz 
Pogotowia udzielił poszkodowanym doraźnej pomocy, po
zostaw iając ich na miejscu. 

Ogólns osłabienie. Wczoraj na ul. Ogrodowej 
nr. 22, spostrzeżono kobietę, leżącą na chodniku; była 
nią Ewa Krzymińska, lat 66, pozostająca bez mieszkania 
i zajęcia w stanie ogólnego oslabienia. Po udzieleniu 
chorej pomocy przez lekarza Pogotowia, K. pozostawiona 
została na miejscu pod opieką stróża. 

Wywichnięcie lI'"ł!ki- Barbara Lote, służąca, lat 
40, przybyła do Lodzi z gub, kieleckiej, w dniu wczoraj
szym, przechodząc przez ul. Piotrkowską, upadla i wy
wichnęŁa lewą rękę. L. przybyła na stacyę Pogotowia, 
gdzie udzielono jej odpowiedniej pomocy. 

Nagłe zasłabnięcie .. Do 1 cyrkułu przywie:dono 
człowieka, do którego zaw~zwan) Pogotowie; okazalo. się, 
że był nim Jan Pawłowski, malarz, lat 30, mieszkający 
przy Piaskacb, który uległ zapaleniu lewego k.olana. Le
karz Pogotowia udzielił choremu odpowiedniej pomocy, 
i pozostawił go na miejscu. 

Przez nieosirożność.. Na ul. Południowej nr. 
8. L. W., mechanik; lat 33, przez własną uieostrożnoś 

. zranił boleśnie rękę. W. przybyl na stacyę Pogotowia, 
gdzie lekarz udzieliŁ mu pomocy, poc:l'em poszkodowany 
udał się do domu. 

Przy pracy.. Wczoraj przy ul. Skwerowej nr. 9, 
Franciszek Michalski, robotnik fabryczny, lat 40, mi(3sz· 
kający przy ul. Brzeziilskiej nr. 56, z.ajęty przy warszta
cie, wlożyl rękę w tryby, które mu Ją poszarpały, nadto 
maszyna udel'zyła go w glowę, raniąc boleśnie. Lek~rz 
Pogotowia rany opatrlył, poclern posz.wdowanego odwle~ 
ziono do domu. 

Utrata przytomności.. Seweryna ZamoŚĆ, ro
botnica fabryczna, lat 26, na ul. Krótk! nr. 5 (Balutr}, 
wracając wczoraj z fabryki. nagle s.t,raClI.a przyto.mnosc. 
Odprowadzono ją do domu, przy teJz,e ulICY. ~olo~o?ego, 
dokąd też zawezwano Pogotowie, ktore udZIelIło Jej do
raźnej pomocy. 

Bójka. Na ulicy Kelma nr. 2, czelad?ik szew~~i 
vVładysław W., lat 21, mieszkający przy ulICY; Brzez.m
skiej )& 4.7, zostai przez jednego z towarzyszo~ ~oblty, 
wskutek czego otrzymał ranę w glowę· Powaslllony~h 
zabrano do cyrkułu, dokąd też zawezwano PogotOWIe, 
które opatrzyło ranę poszkodowanemu. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej Je, E. Ł. 

Data. Uwagi. 

_._-----~._--"------

747.1115.6 
Z dnia l/IX: 

l/IX 1 popoI. 51 W. 4. Temperatura 

l/IX 9 wiecz. 749.9I n .2 80 N.l max. 18.00 Cel. 
Temperatura 

2jIX 7 rlno 751.0 9.6 91 NO.- min. 6.50 Cel. 
I 

Opadu 0.0 mm. 

Spodziewana p8goda. 

Lista zmarłych .. 
Maryanna Grzejszczak, żona rob;, lat 48: J ozef C~o~ 

jak, roh., lat 33; Juliusz Lenert, rob., lat. 58: dZ16CI 
zmarIo: chIopców 5, dziewcząt 5; pochowam na nowym 
cmentarzu. 

ROZWÓJ. - Środa, dnia 2 września. H'it03 r. 

I 
s~ę do magistratu łódzkiego z prośbą o przyzna· 
me n,a rzecz schroniska dla obłąkanych w Ko

I chanowce pod Łodzią, rocznej subwencyi po 
I fi,OOO rubli, oraz jednorazowo 10,000 rb. Towa
i 1'zystwo dohroczynności żądanie swoje motywo
l wało tern, iż prezydent miasta Łodzi, z chwilą 
) otwarcia schroniska, prosił o zarezerwowanie 

w tym zakładzie piętnastu miejsc dla chorych, 
zakwal:filwwanych przez zarząd miejski. Towa
rzystwo dobroczynności propozycyę p. prezyden
ta przyjęło tak, iż przez cały czas istnienia 
schroniska zarezerwowane miejsca są stale za
jęte przez kandydatów, których wysyła magi
strat łódzki. 

Przed wczoraj właśuie magistra t łódzki otrzymał 
zezwolenie ministeryum spraw wewnętrznych na 
wyasygnowanie jednorazowo 10,000 rb. oraz co
rocznie po 5,000 rb. na rzecz schroniska dla 
obłąkanych w Kocbanówce. 

Tym sposobem zarząd chl'ześciański ego to
warzystwa dobroczynuości będzie miał prawo 
otrzymać z łódzkiej kasy miejskiej w danej 
chwili 20,000 rb., mianowicie za d wa lata sub
wencyi po 5)000 rh. i jednorazowej zapomogi 
10,000 rubli. 

Fundusz ten przyczyni się w małej chociaż 
części Ol) uregulowania ciążących na Kocbflnów
ce długów i da możność doprowadzenia tego za
kładu do należytego stanu. 

Jarmarki. VVe wsi Wolontyrówce, w pow. 
akermańskim w besarabskiej gnbernii. na mocy 
ucbwały urzędn gminnego, zatwierdzonej prze", 
gubel'llatol'u gubernii besarabskiej, odbywać się 
b~dzL~ każdorocznie jarmark, trwający pl'ze~ ci wa 
tygodnie, w ('zasie od dnia 28 września do dnia 
14 października. Jarmark ten będzie zwany 
nKrestowozdwiżeńskim". Wieś Wołontyrówka ja
kopunkt centralny dla handlu, posiada w po
blizu trzy bardzo obszerne place, na których 
odbywać się będą jarmarki. Kupcy, pragnący 
l;)rać udział w jarmarkach, otl'zymają potrzebne 
do ieh handlu przestrzenie placów bezpłatnie. 
By zapewnić zarówno kupcom, jakoteż i ku
pującym wygody, przed:3ięwzięto odpowiednie 
śł'Odki. Kupcy, którzyby życzyli sobie wziąć 
udział w jarmarku. winn i się zgłaszać osobiście 
lub piśmiennie do wołontyrowskiego Ul'zędu gmin
nego z wskazaniem przestrzeni żądanego przez 
nich placu. Duże obroty, jakie stwierdzono 
w dni targowe, poniekąd upowazniają do wnio
sku, że jarmarki te powinny cieszyć 8i~ powo
dzeniem . 

Nagła śmierć.. W Zgierzu na paraliż serca na
gle zmarła N. Smoliilska, b5 lat licząca. 

Bójka. Dnia 26 sierpnia. w osadzie Konstanty
nów, rzeźnik. Władysław Si wińsk i, wróciwszy z {Jo
dzi pijany, wszcząl kłótnię, następnie bójkę z żoną, któ
ra uciekIa na podwórze i zaczęła wzywać pomocy, wte
dy nadbieglo kilku sąsiadów, między którymi był wIa-

. ściciel domu, Ferdynand Naze. Kiedy Na.ze wszedl do 
mieszkanIa Siwińskiego, ten złapal topór i uderzył go 
w szyję. UderzeniA bylo tak silne, że ~aze zem
dla! lecz zdrow iu jego nie grozi niebezpieczeństwo. Si
wiń~kiego osadzono w łódzkiem więzieniu śledczem. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 

(Bemol). "Faust"to arcydzieło1na kt6re złożyły się 
dwa gieniusze: mistrza słowa i tonów, jest i bę
dzie zawsze nieśmiertelnem, jak nieśmiertelnem 
jest samo założenie niezapomnianego dzieła. 

Opera lwowska wczoraj, \vobec dość szczel
nie napełnionej sali, wystawiła ,,l!"'~usta'r. po raz 
drugi na deskaeh teatru Wielkiego, lecz w zmie
nionej obsadzie. 

Ceniona u nas śpiewaczka pani Bel-SOl'el, 
choć partya bohaterki "Fausta" nie leży w jej 
usposobieniu ani głosie, .dała nam jeduak chwile 
prawdziwego artystycznego zadowolenia, spo
sób zaś, w jaki odtworzyła postać Małgosi, 
świadczył, iż prawdziwy talent zawsze wyjdzie 
zwycięsko, choć trudności do pokonania wielkie. 

Pan Dianni zachwycił wczoraj publiczność 
prześlicznym swym głosem i wielldem poczuciem 
artystycznem z jakiem odtwOl"zył postać "Fau . 
sta". Artysta był widać w doskonałem usposo
bieniu, to też talent jego ukazał się nam w ca
łej. pelni i dziwić się uie należy, że szczerością 
przemówił do duszy słuchuczów. 

Z sąsiedztwa. 
Na Kochanówkę. Przed dwoma la!y z31'zą.1 ł 

chrzdciań::;klego towarz. dobroczynuoścI zwrÓCI! 

Jako Mefisto ukazał się p. Didul'. Truduo 
dopru v'i'dy wym3gać lepszego przedstawiciela tej 
partyi, zarówno bowiem postać ~rtyst~,. jak i 
wspaniały jego głos, o pełnem l przeslIcznem 
bl'zmieriu, wyrazistej dykcyi i wielkiej sile spra .. 
wiał przejmuhye wrażenie. 
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Pan Didur nadto przedstawił się nam, jako 
doskonały aktor. Jego Mefisto szatań~ki na pra
wdę si al dokoła potęg'ę zlego, 

Na zaznaczenie zasługuje także p. Ludwig, 
który wczoraj w partyę Walentego w lał wiele 
prawdziwego uczucia i si.czerości. 

Wyst~l.wa była bardzo staranna. Chóry spra
wiały się dobrze. 

Artystyczny nastrój psuła publiczność (gÓI'
nych sfen, która w sposób hałaśliwy zmuszała 
artystów do bisowań. 

Czy to właści we w operze? 

'* Dlisiejsze pn~euclt,l wienie <:\1azepy) budJ'.i 
niezwykły interes ze względu na udział pierw
szorzędnych śpiewaków. W partyi tytułowej wy
stępuje p. Floryańgki. Wojewodę śpiewał Di
dur na scenie warszawskiej i krakowskiej z nie
bywałem powou7.eniem. Liryzm i siła dmma
tyczna pani Ireny Bobuss w r<1li nieszczęśli wej 
Amelii znajduje właściwe pole popisu, O lepszei 
przedstawicielce wojowodziuy nie marzył kom· 
pozytor, który wdzięczny za wyborne wykona
nie na scenie krakowskiej, list uastęplljący na
pisał do pani II"enj' Bohuss: 

"Szanowna Pani! Syn mój povrróciwE!zy 
z Krakowa, gdzie byl na dwóch przedo1tawie
niacb "Mu.zepy", mówił mi z takim zachwytem 
o interpretacyi 8z. Pani w roli Amelii, i to pod 
każdym względem: jako postaci, śpiewaczki i 
aktorki, że zobowiązuje mnie to wyrazić Jej 
szczera moja wdzieczność, Oloaz ubolewanie, Ż~ 
nie m~głem ~8obiści~ Ją podziwiać i szczerze pq
dziękować. Pozostaję z głębokim szacunkiem -
Adam "Nlinhejmer". 

* Miłośników muzyki w Łodzi czekają je'Jz
cze w tym tygodniu bardzo mile wrażenia. J u
tra przedstawiona będzie po raz ostatni "l\Ii
gnon", którą śpiewa i gra tak wybornie niezr6· 
wnana Bel-SoreI. Znakomita śpiewaczka stwa· 
rza postać tak sympatyczną, tak prawdziwą
tak subtelnie maluje prostotę tego dziewczęcia, 
porwanego przez cyganów, źe nawet nie kaźda 
artystka dramatyczna na taką gl'ę zdobyćby się 
potrafiła, 

Jutrzejsze przedstawienie uświetni ponai! to 
udział Adama Didul'a, o zaliczającego partyę Lo
taryusza do swych popisowych. Na piątek zap)
wiad:1 afis& prześliczną operę <OJ rulik sewilski) 
z udzialem świetnej Rozyny Bel Sorel i pp.: Dian
niego, Didnra, Lud wiga. Do partyi Bartola, dy
rekcya zaangażowała specyalnie artystę opery 
warszawskiej Hipolita DyJińskiego, który tfi 
partyę śpiewał z powodzeniem w Warazawie i 
Petersburgu. 

* Repertuar Opery lwowskiej pod dyrekcyą 
Ludwika Hellera: 

We rzwRrtek (po raz ostatni) "Mignon" wy
stęp Bel Sorel, Ludwiki Marek, A. Dianniego, A. 
Didnra i A. Ludwiga. 

W piątek: "Cyrulik Sewilski" występ Bel 
Sorel, A. Dianniego, A. Didura, Hipolita Dyliń
skiego i Adama Ludwiga. 

W sobotę "Faust", występ Ireny Bohu'il, A. 
Dianniego, A. Didura i A. Ludwiga. 

W niedzielę "Mazepa", występ Ireny Bo
huss, A. Didura, Wł. Florjańskiego, Adama Lu
dwiga i Hugona Zatheya. 

W poniedziałek po raz pierwszy "Mefi8tofc
Jest' opera w 4-cu a.ktach a 8 odsłonach, Arrigo 
Boitoo Występ: Józefiny Kurzówny, Ludwiki 1\11-
rek, Augusta Dianniego i Adama Didura. 

Z ARSZAWY. 
Akcye kolei warszawsko-wiedeńskiej za

cz-ęly w ostatnich czasach spadać z kursu 190 
rb. za nominalną akcyę 100 rublową obniżyły 
się na 159 rb. Jest to wynik spekulacyjnej ma
chinacyi pewnej grupy kapitalistów belgijskich 
i holenderskich. 

- Targ starzyzną na Pociejowie postano-
wiono skasować. Handel starzyzną odbywać się ~ 
będzie na placu Witkowskiego. ,/0"" 

- W Dolinie Szwajcarskiej przed wczoraj 
koncertem Filharmonii dyl'ygował p. Tadeusz 
Joteyko. . 

- Wczoraj nadeszło do "larszawy pozwo
lenie ministeryum spraw wewnętrznych na wy
dobycie z grobowca na cmentarzu powązko w
skim trumny, ze zwłokami ś. p. Siemiradzki('go 
w celu przewiezienia ich do Krakowa. 
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KORESPONDENCYA. 

Z Ozo?'kowa, we wrze&n iu. 

J\westY'3, przedłużenia linii kolei elektrycz
nej, Pabianice-Łódź-Zgierz, aź do Owrkowa, 
we:-lzla znowu na porządek dzienny, Niet.ylko, 
że przemysł i handel w naszem mieście, przy in
nych zupeluie warunkach lepiejby fuukcyonował, 
ale też kOl".~yści dla akcyonaryu8zów rzeczonego 
pl'zed):li\ biorcltwa, były by przez nieustanny ruch 
vasażerl'ki i towarowy, bardzo pokażne. 

Dt)syć bowiem spojl'zeć na naszą szosę po 
której dniem i nocą przejeżdża.ią w jedną i dru
gą Htronę liczne i różnorodne furmanki, uby mo
żna było mtanowić w przybliżeniu liczbę tak 
pl'zejeżdżCljącycb pasażerów, jako też ruchu to
warowego, gdyby kolej elektryczna łączyła nas 
z Łodzią. 

Tutejsze fabryki: akcyjne towarzystwo 
SJhlossel'owskiej przędzalni bawełny i tkalni, 
młyny parowe, prz~dzaltlie welny i sztucznej 
wełny,-apretura i fuluSlz, - fIrmy zatrudniające 
~etki krawców, do w.:yrabiania ubiorów rnęzkich, 
i moc waL'sztat6w tkackicb ręcznych, sprowa· 
<Izają surowe materyały na furmankach, i furman
kami wysyl(lją swoją produkcyę do Łodr.i,
niemniej i cukier z obok położonej cukrowni, to
warzystwa przemysłowego "Leśmierz". 

W ęgiel potrzebny do opalania ty<.:b fnbry k, 
tudz.ież dla ł 6,000 mieszkańców naszego miasta, 
stanowić moze również niemały docbód dla 
akcyonaryusz6w. 

Jeżeli ta mała przesLrzeń, Łódź-Zgierz da
je korzystny bardzo rezultat, tembardziej więc 
nasze miasto, dałoby daleko więcej dochodów, 
gdyź jedt ono, że tak powiem, zbiorowiskiem 
wszystkich miast i osad okolicznych, jako to: 
Łęczyca, Piątek, Poddębice, Uniejów, Dąbie, Gra
tJów, Krośn;ewice, Kłodawa, Koło, albowiem dro
ga z tych miejscowości do Łodzi, prowadzi wła
śnie przez Ozorków. 

Prosty teren do Zgierza, nie przerżnięty 
żadoą rzeką, a tern samem 08zczędność w budo
waniu mostów, nie narazi akcyonaryuszów na 
wielkie wydatki, a liczny tabór, istniejącej już 
kolei elektrycznej, Pabianice-Łódź-Zgierz, aż 
nadto wystarczy, i dla pJ"ojektowanej kolei do 
Ozorkowa. 

Jak słys.zeliśmy odpowiednie podanie, pod
pisane przez znaczniejl::lze firmy naszego miasta, 
ze szczeg61nem wyjaśnieniem ogólnego stanu 
ruchu wręczone już zostało zarządowi kolei ele
ktrycznej, Pabiauice-Łódź-Zgierz, kt6ry nie 
wątpię, że je poprze i przyczyni się nieba
wem do wykonania rzeczonego projektu. 

Feliks. 

o PIÓRA STALOWE. 
-0-

.,Kuryel' lwow~ki" w numerze 255 z dnia 
16 b. m. w artykule "Brzydka sprawa" zarzucił 
fabrykantowi piór stalowych z Warszawy panu 
Konradowi Wasilewskiemu, że sam tych piór nie 
wyrabia, lecz sprowadzone z Niemiec pakuje 
w pudełka z etykietą polską, by tym sposobe'm 
Dadać im pozór wyrobu krajowego. 

Za "Kul'yel'em lwowskim" sprawę tę poru
szyły llNowa Reforma" i inne gazety galicyjskie, 
piętllując ją jako karygodne podejście, 

Z kolei rzeczy sprawa ta dostała sie na 
szpalty pi~m niemieckicb, które rozpot;zęły z" te
~o Iytulu kampanię przeciwko firmom polskim, 
cZylli~c p Jd ich adresem złośliwe uwagi i insy-
nuacye. ' 

Między innemi gazeta wrocławska "Schle4 
sische Zeitung" w nr. 574 pomieściła artykuł 
p. t. "Kupcy patryoci", który przytaczamy 
w streszczeniu: 

że odbiorcy wobec tej naganki zachowywali si~ 
doŚĆ obojętnie, kupcy zmuszeni byli ujedz ostra
cyzmowi prasy, rozglądać się też poczęli, o ile 
się dało za towarami krajowemi. Wkrótce wpły
nęły na wierzch nowe fabrykaty pr~emy8łu kra
jowego, a przedewszystkiem materyaly piśmien
ne i przybory szkolne. oł6wki fabryki warszaw
skiej "Majewski i sp." i pióra (stalówki) z nie
znanej przedtem nikomu fabryki "Konrad Wa
silewski w Warszawie". Tylko temi piórami 
wolno hyło dzieciom pisać, tylko one mogły być 
używane w bil1ra(~h kl'ajowyth, w bankach i in
nych iustytucyach. 

Tymczasem okazuje się, że fabryka piór 
stalowych Konrada Wasilewskiego wcale nie 
istnieje i że właściciel tego nazwiska jest tylko 
agentem, który bardzo zgrabnie spoźytkował 
wrzenie szowinistyczne na swoją korzyść, roz
kazując w fabryce niemieckiej wykonać stalów
ki z polskim napisem i wywożą~ pióra jako 
fabry kat własny, do Galicyi. Kilka błędów gra
matycznych w napisie firmowym naprowadziło 
na to odkrycie, przyczem okazało się, że te 
"polskie" pióra z marką "Konrad Wasilewski I' 
wyrabiane są w fabryce S. Schmidt i Spółka 
w Norymberdze. Wasilew8ki sprzedawał je 
w Galicyi po cenie o 40 procent wyższej, ani
żeli byłaby ta cena, gdyby towary sprowadz()llo 
wprost z Norymbergii. 

Widać z tego, że kampania przeciw prze
mysłowi obcemu na razie przyniosła tylko ko
rzyść panu Wasilewskiemu, który umiał z pa
tJ'yotyzmu zrobić sobie zyskowny interes (lukra
tives Gescbaeft)". 

Tymczasem po sprawdzeniu przez "Gazetę 
polską" stanu rzeczy na gruncie okal':ało się: że 
krajowa fabryka piór stalowych pod firmą Kon. 
rada Wasilewskiego istnieje w Warsza wie przy 
ulicy Okopowej nr. 21. P. Wróblewski załozył 
fabJ'ykę w r. 1895 do spółki z p. L. Schmidtem, 
który pomimo niemieckiego nazwiska nic niema 
wspólnego ani z językiem niemieckim ani z na. 
rodowością niemiecką. 

Szkoda jednak wielka, że panowie Wrób
lewski j Schmidt do firmy na puJełkach L. 
Schmidt i sp. nie dodali w Warszawie. Prawdo
p~do?nie w takim razie nie byłoby nieporozu
IDIema. 

WIADOMOSCI ZAMIEJSCOWE. 
-0-

Z kraju .. 

Cieehocinek urzędowo jest dotychczas 
uzn~wany, j.a~o w~eś ~~ykJa, Pl'zytem pomiędzy 
86-m wlasClClela~lll wllh, znajdujących się na je
go terytol'yum, Jest tylko dwóch takich, którzy 
z. mocy. ukazu,.. Najwy~szego z r. 1864 o nrządze
mu gmm w fuólestwle Polskiem, jako wladają
cy. w obr~ble ?miny obszarem większym nad 
dWIe morgI, maJą prawo głosu w zebraniu gmin
nem. Tym sposobem właściciele willi ciechociIi. 
skich pozbawieni są możności obradowania nad 
sprawami bądź w zgromadzeniu gminnem badź 
w n~l'adzie gromadzkiej; dokonanie więc 'jakich
kolWIek ulepszeń wspólnemi siłami niemożliwe 
je~t do przeprowadzenia, choćby były chęci jak .. 
naJle~sze. lVobec ~ego wladze miejscowe - jak 
d?nO~l (W al'sz .. Dn~ewn.). - ~ystąpiły ze stara
llIaml o nadame Clechocmkowl prawosady có 
dałoby możność zgl'omadzeuiu w kt6rem udział 
Pl'zy.s,łl1g.uje . każd~mu właścici~lowi domu, przy
S~ąpl~ lllezwło?zll1e do wpl'owadzenia wspólnemi 
slłamI, ulepszen: wy.brukowania ulic urzadzenia 
chod?1~6~, kanalizacyi, oświetlenia 'ulic eiektry
cznos(lJą l t: d., słowem, pORtawienia Ciechocinka 
na tym pozlOmi~, na jakie, z racyi swych wa
runków l ożywionej frekwencyi, zasługuje. 

Z Krakowa. 

. - Przed kilku dniami odbyło się posiedze-
n'e grona kon~erwatorów ?-alicyi zachodniej na 
które~ z~latwlOno .następuJ~ce w?źne sprawy: 

Kons. Stryjellski . ulnł Rpra. W(1 7. restauracyi 
fasady kościl)ła 00. Franciszkanów w Krofmie 
którą wykonano zupełnie wcdlug uchwał g'l'Oll~ 
kOllserwatol'ów. 

Kons. Towkowicz 7.dał HpruW(~ o odkryciu 
kilku ważnych szczegółów w ko~dele Buiego 
Ciała na Kazimienm, dokoll:lny('h pn,cz p. Sta
nisława Cerchę. 1) Ołtarz hl. Stanisława Kazi
mierczyka mil.lł nud mensq w lliclzy IC:l;}1C'h po
stać tego świetego. Nisza .. b zaHłollieta dzii':liaj 
sal'kofłlgiem, a f:gul'a bl. Stalli~ława ·Kazilllier~ 
czyka znalazła się w Jdasztol"l,C, 2) pokazało 
si~, że 4 ołtarze przy lilaradl w nawic bocznej 
północLlcj mają. do dziś dnia mensy murowane 
średniowieczne. Nakrywa je plyta gotyeka pro
filowana, ś(~iany zaś pionowe pr'l:yozdl)biouc ~H~ 
arkadami o~trolL1kowemi 7. maswerkami. W nie
których arkauach !:Ją r;f,tiby. 

Spotykamy tu bcrh Poraj, drugi nieznany 
i herb Strzałę (Un, pionowo ua dM :lwróeoll:h 
godła m. K azimiel':la: maju~kub.i gotyek<~ K Ol':t:l 
ukoronowaną głowę kobiecą itd. WSl':yHtko to 
zasłonięte jest barokowemi aut c pen d i am i i boa
zel'y~~, pod kMrą zachowały Ri(~ taldc pit~kllie 
profilowane cokoły filarów. W kaplicy brackicj 
pierwszej na prawo od wcjś~ia, 1)0 OdHUlli(~(~i~l 
szafy, pokuzału się w posadzce płyta grobowa 
7. napisem renesumwwym: Bartholu'ł arehitcto .. 
pientissimus pmmit... reszty napisu brak; lecz 
oczywiście płyta jest w zwi~zkl1 z Bal'tłomit~jem 
Bereceim, budowniczym kaplicy Zygmuntowskiej 
który był osiadłym na Kazimierzu. Płyta jedna'[~ 
ni~ kryje, jll~ grobu. Pod calą kaplicą miefwi sili 
WIelka plwDlca gr(,bowa, sklepiona heezkowo i 
pochodząca z w. XVlI lub XVIII. JeHt w niej 
kilka trumien nowszych. Kaplica sam:l jel:it go
tycką' lecz miała portal od strony zewuetl'lne)' 
d I' d b'" osc oz o ny, renesan"owy, w ścianie wscho-
dniej. 

Przezeń można g:ę dostać do wązkiej prle
s~r~eni dzie~ą?ej tę. kaplicę od dostawionej póź .. 
mej .obok nieJ ~aphcy rdlleSan30wcj, M. B,}8kit~.i. 
PomIędzy prezblteryum, zakrysty~~ i kOi'ytarzcm 
na arkadach prowadzącym do klal3ztIH'l1, znalaz
la się kl'1j~wka i to ~rzypi~trowa, dl) której je
dyne weJścIe stanOWI w znacznej wysokości 
otwór w ścianie północnej, pl'ezbiteryum zasło
nięty górną częścią retabulum ołtnrzy ka hoczue
go: W kJ'y~ów~e ~ej, mają~ej kSltałt małego po
kOIku, ,znaJd~Ją SIę drewmune 8pl'Z~ty, na podło
dze lezalo lllfocO drobnych pr~Jdmiotów mniej
szego znaczellla. 

Kons. Tomkowicz zawiadomił, że przy do
konanem przez władze wojskowe, odnawianiu 
arsenału 'Y'ładysławoweg? przy ulicy Grodzkiej. 
postarał .Slę, aby portal srodkowy został odczy
szczony l na lwszt grona polecił od polerowae 
tablicę z napisem i wyzłocić litery. 

K~ns. Odl'zywolski podał do wiadomości, że 
w . kośclCle parafialnym w Bieczu znajduje sie 
Z~lszczony ~ały ołtarzyk bal'okowy, w który~ 
OI,namen~y l figury malowane na szkle (eglomi-
13e), tło ICh podkładane złotą nędzą. Uchwalono 
ołtarzyk ten spro~adzić do Krakowa i po do
kładnem zbadalllU postanowić o d alHzej jeO'o 
konserwacyi. t:> 

. Na. dokończenie restauracyi dolu3j c"e{H~i 
CIOSOWe) fasady kościoła św. Anny w Krako~ie, 
uchwalonu zapomogę w kwocie :350 kor. 

. Z powodu zamierzonej przebudowy wielkiej 
s~h dysput, w klasztorze 00. Cystersów w Mo~ 
gIle, ~a małe ~ele zak(~nne, potępiono jedno
my~loIe ten prOJekt, pOCIągający za sobą ze8zpe
cente budynku klaMztol'llego, który ma 'luaczenie 
zabytkowe. 

"Przed rokiem-czy tamy-rozbrzmiało w po~ 
litycznej prasie galicyjskiej hasło: "Nie kupuj
de nic u Niemców, wdpiel'ajcie przemysł 
kl'ujowy!" Przeciw kupcom, którzy, w handlach 
swych mieli towary zagraniczne, używały pisma 
szowinistyczne wszelIdego rodzaju śfodkow te
rorystycznych, aźeby ich zmusić do sprzedawa
li ia jedynie fabrykatów polskich. Jako "hakaty
:;tÓ\\ c pi~tnowano tych kup,~ów, ogłaszano ich 
IHIZ \\lska w tz. "Ozarnej księdze", wzywano pu
hliezność do bojkotowania sklepów itp. Pomimo, 

, IIZYJętO .do wIadomośCI zaWIadomienie ma. 
gI8tratu m. ~lecza,. że ~rehiwum aktów dawnych 
m. ,Blecza n,le bpaltlo SIę w czasie tegoroczuego 
p~znru w Bleczu; kona. Odrzywolski na podsta
wIe llaocznyc~ oględziu stwierdza, że spalił się 
tylko hełm WIeży ratuszowej i mała tylko część 
murów pod hełmem uległa przepaleniu, - lHagi
?trat ~, Biecz.a zabezpieczył szczyt tymczasowo 
l czym s~arama, ażeby wież~ t.ę należycie odre
staurowac. 

Wreszcie konSl. Odrzywohki zawiadomił, że 
w kated~ze na Wawelu, przy restauracyi ze
wnętrzneJ .strony kaplicy Potockich, odkryto 
fra9m~~ty 1 ślady, p.ozw~lające odtworzyć po
stac, Jaką budynkOWI llIegdyś gotyckiemu nn .. 
dała pr~ebndowa Jana Michałowicza z Urzedo
wa w XVI w. W ścianie południowej jest za~u
row?ne. okno wielkie półkolem zamkniete w ob
ram:e~1U . renesa~8owem z wołowemi 'oczami. 
~~zeJ oblegtl. dWl~ ściany fl'Yz kamienny, po
d~lelolly tryglIfamI; w metopach byty naprze. 
mI~n roze~y i czaszki wołowe z draperyami 
ZWleszoneml z rogów; bęben kopuły otoczony 
był , ga~eryą z wolno stojących kolumienek to
skan8~lCh. ~łobkow~nych dość gęsto u~tawionych. 
Pod meml l nad llIemi są piekne profilowane 
gzems.y,. a wyżej kolumienkom • odpowiadaja śli. 
mac~llI~e, jakby odwrócone konsole i stau"owia 
prZejŚCIe do dachu kopuły, który jest cały po~ 
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kryty pIJ tarni kamiennemi, a pionowo podzielo
Ly żebrami. Wi~ksza część tej ozdoby zostanie 
obecnie przy wróconą. 

Ze l.wowa. 

- Jedno z pism lwowskich pisze: Od paru 
tygodni redakcye pi~nn warclzawskich i galicyj
skich zasypywane S~~ za pytaniami i listami rze
komych pretendentów do amerykailSkiego spadku 
po BoilCZY Rutkowskim vel Hudkowskim. Spa
dek ten ma wynosić nie mniej jak 65 milionów 
dolarów (325 milionów koron) nie możua się 
dzi wie przeto ludziom, że jeśli choćby ciell pre
ten3yi maj~, startłją si'~ coś uakubuąć z owych 
milionów. Utworzyła się nawet pewnego ro
dzaju organizacya rzekomych spadkobiel'ców ga
licyj8kich pod kierownictwem p. Klimy, sędzie
go w Lubaczowie. Tymczasem już S3ma olbrzy
mia suma rzekomego spadku powinna była obu
dzić podejrzenie. 

Gdyby pomiędzy polakami amel'ykańt<kimi 
·znalazł się tak bogaty, z pewnościąhy f:d,~ () nim 
przed jego śmiercią słyszało, bo silą swego ma
jątku wybiłhy się na wierzcb. Dotychcza~ uwa
żani byli wśród polaków, którzy na ziemi ame
Ty kańskiej dobili siq majątku, za naj hogatszycb, 
o ile pamiętamy, pp. Jerzmanowski i Kiolbasa, 
ale jednemu· i drngiemu chyba daleko było do 
:get(' k milionów. Nie koniec jednak na domy:. 
słacb. Nasze bowiem dochodzenia wykazały, że 
cała sprawa ze spadkiem po Hutkowskim jest 
POSPOlitym. humbugiem amerykańskim. I 

Du konsulatów amerykańskich w Warsza
wie i w Wiedniu zglasza się mnóstwo, chcących 
~uchod~ić za spadkobierców i odchodzą z kwit
kiem bo konsulom nie o takim spadku nie wia
dom~. Trudno· dojść skąd powstała cala bi
storya o spadku, przypuszczać jednak należy, iż 
sfabrykował ją ktoś, co liezył na suty doc~~d 
z naiwnych, składających się na koszt~. Nie 
pl'zewidujemy, aby nasza notatka o~tud~l,ła za~ 
pał spadkowy, wywolany 1'zekomeml mlhonaml 
'rzekomego Rutkowskiego. 

W kaźdym razie ostrzegamy interesowa
nych, aby zaniechali starań i docbo.dzeń w po-
jedynkę, bo w takim razie najłatwiej być osk~- , 
banym. Najlepiej nie~h zaufają s~dziemu P', Kb- I 
mie, który z pewnoścIą p08~ara SIę u~y.8ka~ do
wody, jak się rzecz miewa l z pewnosclą me da I 
:się wywieść w pole rozmaitym OSzlH~tom. 

Z Poznania. 

W sprawie sprzedaży dóbr Sok?lni~i przez 
panią Jarochowską z Warszawy, pomle~Clł agent 
;komisyi kolonizacyj nej, Karol ŚWlllarsk 1, v: <I?z. 
Poznańskim) wyjaśnienie, z którego okaZUje S.lę, 
:że pani J. z całą świadomością sprzed~ła tę.wIeś 
w l'ece niemieckie. Z początku staWIał dZiała
jący" w imieniu pani J. mecenas ~ojciech Trąm.p
.czyński zastrzeżenie w kontrakCIe z podstayvlO
nym przez komisyę kupcem, p. Krause, .kle~y 

jednak K. odrzucił pl'Opozycyę, p .. J. ~god~lła Sl~ 
sprzedać Sokolnikibez najmllle}8~~J klauzulI. 
JKrause raz jeszcze gotów był ustąpI C po otrzy
,maniu 20,000 marek odczepnego, ale na to p. ~. 
się nie zgodziła i dopiero gdy sprawa stawa~a ~lę 

·zbyt głośną, adw. Trąmpczyński ofiarował w m~le
.niu p. J. 45,000 marek odstępnego: Oferta 06.3-
zała się Rpóźnioną, chociaź czyllIono wsz~stko, 
:.ażeby dobra uratować, l byłoby sJę . to pO~lOdło, 
lecz p. J arochowska, jak pisze p. SWlll~rsln, <.na: 

ROZWÓJ. - Środa, dnia 2 września 1903 r. 

P. M. żądał na podstawie tego poświadcze
nia uwolnienia córki swej od udziału w nie
mieekiej nauce religii w szkole berlińskiej, do 
którego to żądania przychylił się rektor 8:lkoly 
berliIiskiej. Ale nie uznat jej za słuszną zastępca 
k~. proboszcza! Gdy mu p. M. rzecz przedsta
WIł, ks. kapelan zaczął mu czynić za rzuty, iż 
dziecko ucbylić chce od uiemieckiej nauki i wy
powiedział wątpliwość, czy przez 5 tygodni mo
gli je byli księża polacy w Poznaniu przygo
tować. 

Jest to fakt tak znamienny, że żadnych nie 
potrzebuje komentarzy. 

Fakty podobne nie są niestety odosobnione, 
ale zdarzają się one zbyt często i to nietylko 
przy przygotowaniu dzieci do spowiedzi i Komu
nii ŚW., ale wręcz przy każdej sposobności. 

Solidarność zwierząta 
-8-

Niezmiernie ciekawe i pouczające robić mo
żna spostrzeżenia nad solidarnością zwierząt, a 
obserwacye w tym kierunku do zadziwiających 
doprowadzają odkr)'ć. 

Jeden z przyrodników zauważył np., że gdy 
krogulec, nie mający nawet żadnych zbrodni
czych zamiarów, zerwał się nagle z drzewa, sta
do dzikich gołębi otoczy lo go i pozostaj ąc w pe
wnej odległości, szybowało za nim nieustannie; 
krogulee bez oporu oddalił się. Zwierzęta, nale-
żące do jednego gatunku i żyjące w gromadach, 
umieją W razie potrzeby stanąć w obronie swo
jej rzeszy i wspólnemi. silami bronić się przed 
mocniejszym nieprzyjacIelem. Jeden z badaczów 
angielskich obserwował sójki, które gnębiły po 
prostu kunę. Ile razy podskoczyła w górę, pra
O'nac pochwycici jedną z nich, nacierały wszyst
kie" razem, aż wycieńczona scbroniła się w tra
wy. pwierzęta słabsze, zlączo~e w je~ną groma
dę, napadają często i tryumfUJą· Pewleu sławny 
ornitolog i myśliwy, był na brzegach Calwados 
świadkiem następującej sceny: Jastrząb d uiego 
gatunku i kilkanaście wron siedziały razem. N a
gle drapieżnik zrywa się, czynią to sarno i wro
ny, przeraź.oue m.ewy i różne ~tactw? m?rsk~e, 
uważając SIę w mez3wodnem mebezpleczeu8twl.e, 
podnoszą wrzask i krzyczą na alarm, zrywają 
się całe chmary drobnego ptactwa i wyruszają 
na pomoc, tworząc koło czarnej plamy wron 
białą, pierzastą obwódkę· 

W Anglii inny badacz natury spostrzegł ku
kułkę, która, chcąc swym zwyczajem znieść jaj
ko do cudzego gniazda, szukała w zaroślach blusz
czu. Wtem zjawia się samiczka kosa, któ
ra odkrywszy te zamiary, sprow~dza małżon
ka i oboje ptasim językiem tłómaczą niestoso· 
wność takiego kroku. Na taki gwar zlatuje jesz
cze para kosów i wspólnemi silami odpędzają ku
kulke. Nazajutrz świadek tej sprawy ptasiej spo
stl'z~gl, że obydwie pary kosów posia,dałs: ,!łasne 
gniazdka w krzakach bluszczowych l naJwIdocz
niej nie c bciały intl'Uza w rodzinie. 

Nierównie ciekawszy epizod ZBU ważono 
w Phyde Do;:ne. W nieobecności jaskółki wróbel 
zajął jej miejsce w opuszczonem gniazdku. Na 
widok ten podniesiono alarm w jaskółczym ro
dzie. Trzy jaskółki zaczęły pełnić straż koło 
gniazda, pilnując wejścia, a z dwadzieścia innych 
zabrało się do roboty. W okamgnieniu, znQsząc 

Taz zdecydowała się dać przewłaszczeme komlsyI 
kolonizacyjnej >. Sokolniki tym sp080bem zosta: 
ły sprzedane, a p. J. wystosowa~a do redakcYI 
,list, «ubolewający> nad tem, co 8}(~ stało. 

Troskliwy opiekun. 

I błoto, zamurow~ły przybysza, a potem gniazdo 
zrzuciły. 

Pewien obywatel berliński M.,. wysyłaj.ąc 
.córke swa na wakacye do Poznallla, pOWZIął 
myśl; aby "tam dziecko jego przygot?~ano do 
spowiedzi i Komunii ŚW., gdyż w BerlIme wy· 
kład al dzieciom polskim naukę przygotowawczą 
w szkole ks. kapelan jednego z kościołów para-
ftalnych po niemiecku. . 

Powiadomiwszy swego prohoszcza" udał Sl~ 
z prośbą do księdza pola~a w, Poznamu, któ.ry 
się .zgodził na przygotowallle dZl~cka d? spow~e-, 
dzi i Komunii św. pod warunkIem, ~e rodzl~~ 
zawiadomią o tern proboszcza. odnośneJ parafn 
berlińskiej. . 

Córka p. M., przygotowana w .. Pozn~nlU, 
:przystąpiła tamże do pierwszej Kom?nn św. J ma 
.ua to poświadczenie księdza, który .Ją przygoto
·wał i ks. prałata Lewickiego, proboszcza przy 
;kościele św, Marcina. 

Jaskółki szczególniej odznaczają t:lię wielką 
solidarnością. Znamienny fakt umieściła (La na
ture) w r. 1899. Para jaskQlęzazacr.~tll. pod da
chem wybranego domu lepić gniazdko. Właści
ciel spostrzegłszy to, zniszczył rozpoczętą robo
tę. Przez dni kilka powtarzała się ta sama hi
storya, jaskółki wytrwale rozpoczynały. budowę, 
pan domu bunył takową. Pewnego dllla gospo
darz wyjecbał do miasteczka, gdzie go sprawy 
różne zatrzymały przez dzień ·ca1y. Powróciwszy 
zdziwił się niezwykle posuniętą robotą jaskółek, 
które swoje gniazdo miały na ukończeniu. Wo
bec tej wytrwałości ptaków zmiękł upór czło
wieka i zostawił gniaz(Jo nienaruszone. Nazajutrz 
przekonał się, co było powodem tak prędko u
kończonej roboty. Cała chmara jaskółek co rano 
znosiła błoto, źdźbła trawy, wodę i pomagała 
w budowie. 
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Niektóre zwierzęta ssące posiadają ten sam 
instynkt solidarności, stosując go najcz\8ciej nie 
we własnej obronie, ale w chęci grabieży. 

Szakale np. polują z góry obmyślonym pla
nem, wybierają wod"a między 80 bą i urządzają 
całe wyprawy na zdobycz. 'vV Ceylonie pułko
wnik rrennent obserwował kilkakrotnie przebie
głość tych zwierząt. 

N a północ tej wyspy są znane wyJmy pi~t
szczyste, zarot:lłe tu i owdzie krzakami. Te krza
ki, podbite silną roślinllością, to oazy dla. danie: 
la lub zająca. Wiedzą o tem dobrze szak<lle l 

robią ohławy. Jeden zostaje na straży, obserwuje 
okolicę, drugi pilnuje dróżki, którą wpada z\';ie
rzyoa, inne zaś otaczają krzaki, zaczynaj~! W) Ć, 
szczekać, piszczeć. Daniel, przerażony tą pie
kielną wrzawą, ucieka tą samą 8cieżką, którą 
bezpiecznie przeszedł i pada zwy kle ofiar~ pod
stępu szakali. 

W Australii całe bandy papug, cacatois bia
łe, urządz"lją wyprawy na pola, które zni;:;zczyć 
~amierzają. Rozdzielają się na grupy. Najvvy
tl'Rwniejsze w tych sprawach wypuszczają na 
najwyższe drzewa i rubią rekonensans okolicy. 
Spostrzeżenia swe przesyłają drugiej patryi, tak
że na dl'zewach siedlącej. Ta. dopiero objaśnia 
resztę bandy. Jeśli obserwacye są pomyślne i 
okolica bazpieczna, SplBzczają się na. pola i na
stępuje zniszczenie za~iewów lub owoców. 

z· aSTAT_lEJ POCZTY II 

Kongres syonistów. 
Ostatniego dnia kongres uch walił między 

innemi, że na niistępny zjazd 200 syonistów bę
dzie miało pl'RWO wysłać jednego delegata; do
tąd 100 wy biel'ało jednego. Dalej po~tallowi 1)[l0 
ze skarbu "narodowego;' wydawać 3/4 na kupno 
ziemi w Palestynie, o ile "wydzial wykonawczy" 
będzie to uważał za stosowne, oraz wypłacać co 
rolI. 20,\0 fI'anltów bibliotece narodowej w Jero
zolimie. Ludność Ugandy nadesłala do angiel· 
skiego ministeryum spraw zewnętrznych protest 
przed w założeniu u nich państwa żydowskiego. 

Zamykając kongres, Hel'zt1 powiedział o nim, 
że był "ciężki, ale wielki". 

Delegatów, wysłanych przez n,zmait~ grupy, 
naliczono do 800, oprócz wielu gości z różnych 
stron 

N aj bardziej zajmującą częścią kongresu był 
referat dl'. Hertzla, który zdał raport z zabiegów 
około stworzenia osobnego państwa żydowskiego. 
N a ten cel chciano początkowo nabyć półwysep 
Synai, leżący między zatoką Suezką i zatoką 
Akabah. Teren jest bardzo górzysty i skalisty. 
Szczyty górskie przenoszą wysokość 2,000 me
trów. Dlatego też ów półwysep nadawałby się 
na cele kolonizacyjne dopiero po odpowiedniem 
nawoduieniu. Takie roboty irygacyjne pochło
nęłyby sumę milionową. Przytem układy prowa .. 
dzone z rządem egipskim i z rz~dem angielskim 
zupełnie się rozbiły. Rząd angielski ofiarował 
natomiast przywódcom syonistów na cele kolo
nizacyjne Afrykę Wschodnią angielską. Upo
waźnił nawet dr, Hertzla do zawiadomienia o tern 
kongresu. 

Owa kolonia zwana Afryką Wschodnią an
gielską, leży W sferze podzwrotnikowej nad o~ 
ceanem Indyjskim, między Abisynią od północy, 
Afryką Wschodnią ni0miecką od południa i pań
stwem Kongo od zachodu. Są to olbrzymie ob~ 
szary, przeważnie jeszcze nieznane. Niema za
tem liczb dokładnych ani co do prl.estrzeni, ani 
co do ludności. Mieszkają tam arabowie, hin
dusi, osiedleni przez anglików i rozmaite ple
miona murzyńskie. Stolicą kolonii jest miejsco
wość Mombas, mająca wyborny. port i do 2000 
mieszkańców, w tej liczbie około 80 białych. 

Klimat podzwrotnikowy, dla białych zabój
czy. Tylko dalej, w głębi krajn na paru wyży-
nach i płaskowzgórzach pannje klimat, podobny .----= 
de) europejskiego. Dlatego też istnieje bardlo.~t'\br"'/· 
be prawdopodobieństwo, by syoniści przystali na 
kolonizowanie Afryki Wschodniej. Setki tysięcy 
kolonistów wymierałyhy przez szereg lat, zanim 
udałoby si~ wytworzyć generacYę, przystosowa· 
ną do nowych warunków klimatycznych. Angli~ 
cy nie okazali zbyt wielkiej przychylności dla 
syonizmu, skoro chcą wysłać syonistów do kra-
ju, w którym wymarłoby 99 proc.esadników. 
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Mowa Wilhelma II. I 
Na bankiecie, urzadzonym w Kasseln z powodu pobytu niemiecki"ej pary cesarskiej, ~ygłosił cesarz WIlbelm II długą mowę, pOŚWIęconą gl6wnie wspomnieniom otlo~i~tym, pochodz~eym ~ tych czasów, gdy dzisiejszy monarcha pobler~ł nauki, ja ko książę krwi i nastqpca tronu, w gI-mnazyum w Kasselu. . . Poważne i mO:lolne studya - powIedzIał międ~y iuuemi monarcha .niemiecki - jaki.e odbylem w O'imnazvum tuteJszem, oraz pod kIel'UU-/:)" J' d kiem r. t. Hin~petera, przy gotowa y mDle w 0-

ROZWÓJ. -- Środa, dnia 2 wrześuia 190~ lt'. 

Macedonii i Tracyi; zamianowan.je, wspólnych komisarzów europejskich na lat. PH.C,. ob?k gubernatorów tureckich, dla każdej prowlOcyl; ok.upacya przez europejski korpus mieszany .w 811~ 50,000, aż do przeprowadzenia nowej orgall1Z~H·.y1. Londyn, 1 września, .Do (Tl~neSa~ dOU081~ z New-Yorku: Niema zamIaru zmIany 1llstrukCYł, udzielonyc h admirałowi Cottonowi, w~zak.że ~kręty amerykańskie nie poz?sta~ą .w BeJrUCIe, Jeżeli się pokaże, że położeme. me .Jest groźue. ~owojorski .: World) utrzymuJe, ze esk:l~ra. ameIykańska będzie blokowała porty tUl'ecklC 1, w r~zie potrzeby, będzie szykanowała handel .TurcYI, dopóki żądania Stanów Zjednoczonych łne będą spełnione. "EYenin~ ~ost> wzywa prezydenta Roosevelta do cofmęcla przed wczesny ch ro~kazów, wydanych flocie, skoro dotychczas mema pewności co do zamachu na konsnla. Depesza cyfrowana miała,jak wiadomo,błędną redakcyę. Podobna pomyłka przy tłó~a~zeniu ?ep~szy, nat'aziła J'Uż nad waszynD'tonskl na wIelkIe przykro-~ o l' P ści podczas krytycznego okresu ro wwan w e-kinie. 

8tateczuej mierze do wzię?ia .na ?a~'ki cię~aru, który z dniem każdym staje ~!lę ClęZSZy • .I eh? .. ciai już wówczas moi nauczyciele zdawalt sO~le spra.we z wielkiego zadl:łuia, jakie przypadło 1m w udziale, a polegającego na tern, a?y w celu przygotov\'ania mnie do przyszłe?,o żyCIa, .wyzyskać każdą godzinę, każdą ml~utę, mmemam przecież, że nikt nie zdawa~ 80b~e w owe ~z~sy jasno sprawy, jak olbrzymI udzIał pracy l Jak wielka odpowiedzialność ciąży na tym, który jest odpowiedzialny za 58 DllliołlÓW .niem~ów. T~ też musze tu zaznaczyć, że prllca 1 żyCIe, uosoblflne w Pl'~cy, btGlło się drugą moją natul'ą. Zawdzięczam to kilku Jatom mego życia, spędzonym w KasBelu.> 

Sofia, 1 września. Z Monastyru don~s7.ą, że wojHkn tureckie wysłane ztamtąd wytępllo pod 
j Sroiłowem znaczny oddział powstańców macedońskiclI. Prawie wszyscy powst:lńcy wraz z ko-\V końcu mowy WilhelnJ II zapewnił .eb.ecnycb, że na miej8ce pl'ezydentłl Heklyi, hr. ZeilhtzTrUtzscLltl'tl, który został mianowany .naczeln~m prezydeutem Szląska, wyznaczy taklego męzu, któreO'o urzedowanie bedzie jeduem pasmem prac, mają~Jcb u~ celu pomyŚlnoŚĆ i rozkwit prowincyi. 

Tele ramy. 
(Od wbsnych korespondentów). 
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Petersburg, 1 września. W «Zbiorze praw> ogłoszono, że koleje podjazdowe elekt1'yczne "ŁódźZgierz) i <Łódź-Pabianice> uwolniono na lat pięć, od 21 września, od opłaty na rzecz skarhu podatku za ruch osobowy i za przewóz bag'ażu podróżnycb. 
Sofia, l września. Mężowie zaufania orgat:i~~:: zacyi macedońskiej postanowili wysadzić w PQ-' wietl"le misYę amerykańską w Monastyrze celem sprowadzeuia interwencyi ~tai1ów Zjednoczonych. Wiedeń, l września. \V S0fii rozeszła się wiadomoś(~, że na 'lebraniu przywódców w Filipopolu postanowiono zamoruować kousula. lub jednego ze sprawozdawców angielskich, aby pl'zez to zmusić Anglię !lD interwencyi. 
Białogród, l wrześnja~ Trzy wielkie wsi w p"?bHżu gramcy serbskiej :lostały zburzone zupełme wśród walki między powstańcami a wojskiem tureckiem. 
Wiedeń, 1 września. VV rozmowie z re<1u ktorem .:Reichsposh oświadczył się poseł Włódzimierz Gniewosz pl'zeciw komendzie węgierskiej warmii. Całe Koł& polskie b~dzie temu Pl'ze .. ciwue. Karność jest lepiu~ rękojmią dzielnosci armi i, aniżeli zadowolenie poczucia narodowego. I Kraków, 1 września. Dr. Adam Beł(~ikowski mianowany z01:!tał skryptarem biblioteki Jagiel-lońskiej. . 

Sofia, l września. Powstańcy macedońscy stawiają następujące warunki: ntworzeuie czterie~~ prowincyj autonomicznych: Albanii, Starej Serbu, 

mendantem swoim wygin~li. . Sofia 1 września. Sąd wojenny, ustanowIOny w Kr~szewje przez powstańcó,w,. ~l>azał pięciu greków za l:lzpiegowstwo na smJel'c. Wyrok niezwłocznie wykona nO. 
Konstantynopol, 1-go września. Słychać, że Turcya chce wkroczyć do Bulgaryi bez, ~ypo· wiedzenia wojny. W. Porta powolała JUz pod broń redyfów drugiego, trzeeiego i czwartego korpui'u. 
Wiedeń, l wl'ześnia, Dwudziestu d wóch .p~słów ,\Y8z.ecbniemieckich wystosowało do mmIstra wojuy telegram z żądaniem cflfnięcia.w Austrji nakazl1, przedłużającegu o trzy mIesiące służbe czynną warmii u iołnierzów, którzy z d. 30 w~ześuia wysłużyli trzy lata. 
Wiedeń, l września, Konferencya wszystkich stronnictw czeskich uchwaliła pl)stawienie żądań wojskowych, analogicznych z węgierskiemi. 

Z ostatniej chwiliu 
(Od wlasnych korespondentów). 

Warszawa, 2 września. Zmarł tu znany hodowca koni wyścigowych Ludwik Grabowski. 
Kraków, 2 września. Na Podgórzu dziś rano umarł na chorobę umysłową dr. Żohowski, b, 

poseł do rady państwa członek stronnictwa ludowego. 
Lwów, 2 września. Deficyt w budżecie krajowym wynosi ua rok 1903 pół miliona. kOl:on. Projekt budżetu na rok 1904 przewiduje w dochodach 10,657:466 koron, w rozchodach kor. 25,146,414. Przewidywany jest przeto deficyt 14,488,946· koron, który ma być pokryty przez 

podwyższenie niektórych opłat. 
Berlin, 2 września, Deficyt w budżecie pań· 

s~wowym za rok 1902 wynosi 30 milionów marek. 
Sofia, 2 września.. W czoraj komitet mace

doński wydał odezwę, podpisaną przez wodzów 
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powstania: Zonczc\va i pułkownika .Jallkowa. Ouezwa. wzywa śl'oLllcow~~ I\laccdolliq do po-
wstunia. 

New"Yol'k, 3 wrzmmla. Gazety augieltlkic domagają siq od wołania l'oz.ka:t.ów danych Cetonowi. Kou'Sul .Mayc18::l011 telogra fowal do pl'zy.i~~
ciół, ze je8t zdrów. 

S .g:: ') " N"., tlroez."l'it(JŃe urod:,du oua, i...i wrZCI'Hl1:L. .. .1 
sułtana nie stawił siq w komlsaryaeic turcekim żllden z miniHtrów bulgarskieh, tylko ks. Fmdylland przysblł generała z ż,yezeniauti. Nie :,I, I. 01;Yli też l::lułtanowi żyC'l.dl a~ellei dy plom:l tye~lli z wyjątkiem jedynie pr~edgtawicicla. Anglii. 

Konstantynopol. 2 wrześniu. Lnduo{;(: Ht.Ołeczna. i prowincyonalull lHtl'(L~o jC8t wzhurzona 
obawą wojuy z Bulgary;~. 

Wiedeń, 2 wrześniu. Król Ed\'vard VII rozmawiał dłużej 1. br. Klmen Hederwarym i wy-rażał się baL'{lzo sympatycznie o narodzie wQ
gierskim. 

Pary i, 2 wrześllia. Król vdosk i przy będzie tu w połowie p~~tlziernika. Królowa Helena nic będzie towarzyszyła mali.onk_ow1. 
Petersburg, 2 września. l\IinisŁcr wojuy Kuropatkin uduł siq do Peterhofu. Prezel-3 miui-· . strów Witte wyjechał z Pctersuurga. (Nowoje Wremia> donosi, że obrady ~jnzdu robotników będą nieuostępne dla sprawozdań dzienuikar

skich. 

Dr. S~ło iojczyk 
Specyalnie Dzieci i wewnąłrzne choroby 

Piotrkowska Ni 823 .. 
Przyjmuje od 9 -10 r. i 3-5 popoI, 554-r-1 

Zakład prywatny połoźniczy 

• II 

w Warszawie, Chmielna 16. 
Przyjmuje osoby spodZiewające si.ę słabości na .cza.s dluż·· szy, na żądanie oddzielne pokOJe. Ceny Ulmarkowano. Ambulatoryum dla chorób kobiecych od 11-12. 

LISTA PRZYJEZDNYOH. 
GRAND HOTEL. Sief, Bernbare, Mordaczew, Ha-binowicz z Peterburga - Roisman, Waksmacher, Morozewicz, nacz. Bogucki, Najmanowicz, Kamieniecki, K.leiner, Idżkowski z WarszawJ -Mamrot z Kalisza- TuraJcw ze' Smoleńska-Zettel z Berdianska - Libtal z ZawierciaHommel z Luxenburga-Jasselsohn z Moskwy - Schein-

I 
fein, Skarbiński z Piotrkowa-Silberman z .. Lublinu-Keller z Torunia-Dinerman ze Szkł.ow8. -- Granjean z Ver-' viers- Meyerstein z Lipska - Merkowski z Lowicza-" Berschkin z Petersburga, 

HOTEL VICTORIA. Sanagow z Erywani - Hopfenfeld, Watraszewski, Krantz. Goldberg z Warszawy-Przy'" luski z Koźmina-Heufetz ze Smoleitska-Reicle z Blaubeuren-Stein Lozuszska. 

Osoba, ntrzymująca zatwierdzoną przez władz~ szkolną stancyę dla ucznlow szkoły prźemysłowo-ręk.odzlelnłczej, iatnif!jąća od lat 14, przyjmie jeszcze kilku ncznłow. W Olczańska 169, It piętro. 

Powóz i karetka 2 osobowa w dobrym Zdolna krawcowa, która I!Izyje w8Zys~ko, stanie do sprzedania. Ul. Mkołajew- poszukuje zajęcia w domu prywatnym. 

Antłplusqllłn-najlepazy wytęph'cz pln-skiew. Hkłady ap~eczllel. 1507-11-7 

Do sprzedania nowy, wcale nieużywany wolant. Z'lwadzka. 49. 1583-2-1 

Do sprzedania zaraz kawia.rnia w do· hrym ponkcle •. Nawrot 57. 1536-6·4: 

Do sprzeJ.ania sklep. Sosuowa. M 5. 
1659-3-3 

D. o sprzedania meble. Benedykta 35 m. 3. 1526-3-3ścs 

NaUCZYC[t)ika polka, doskonała matematyczka z patentem potrzebna za.raz .. Dzielna 11 m. 7. 1516-3-3 

Nauczycielka z patentem, posiadająca gruntownie jęMyk francuski potrzebna. Dzielna 11 m. 7. 1517-3-3 _._-_. 
~: owootworzona pracownia Lubłńsldej, l ~ wykońcM BoknIe, kOBt~umy elegancko i szybko, N :l.I'Ił{ll kroju l:izycii:!. 8p' 86bem ł:. twym. GłÓwna.Ml 40 m.:t. 1568 -2 2 

]ó75-~-tśPtJ 

PokÓj nmeblowany w pobllźa nI. t'ołudniowej potr~eony zaraz, ml)że być z całodzłennem utrzymaniem. Oferty pod "P. D." prz~jmuje adm. 11 Rozwoj u ... 
1&76-2-1 

P-O'kOikU przy rodzinie lob starszej wiekiem osobie, pouukuje spokojny, średnich 

ł 
lat m. ę,.żczyzna Wl'IJZ z eałodziellnem ntrzymanieto zaraz lub od 1 października.. Oferty 1Il ceną uprasza slę składać w adm. "Rozwoju" sub. "ElJJeryt/&. 1574-2-Hp 
POBznkUjeslęBUblekta do piwiarni-Z kaucyą zaraz. Wiadomość ul. Widzewska 143 błowaf Gustawa Kajlicha. 

1580-8 -1 

Potrzebna zaraz pr~ulOwaczka do starej bielizny. Pralnia, Andrzeja 47. 
1582-1-1 

P· otrzebna spódniczarka, podręczna. Piotrkowska 103, M-He Ada. ló.8::'-3-1ś·:B 

ska 17. 1584-3-1 I Widzewska 81 m. 19, Aniela. Imierowlcz. pOSZukUję sklepu dys~r~bncyjno-piśmien-
1570-3-2 niczego w dobrym pon'{cie. O:'erty pod Zaginęła karta pobytu na imię Mie\!zy-m . .,F. K." składae w adm. "Rozwoju". 6ława Wojno, wydana z gminy Rado-~--=-,_~~ ___ ----,,..-.:-...:.1:-ó6_3_3_-_.2_ goazcz. 1565-3-2 StUdent 4: kursu prawa, doświadczony &:0- r.laginęły świadectwa weberskie 01'3.$ repetytor, poszukuje miejsca na wieś .l.4karta pobytu na im'ę Walery! Nowa.-na. wakaćye. Wiadomość w adm. "Roz- kowsklej, wydana z magistratu m. Łodz', woju". 799-d-O 
H57-3-3 Sprzedam . parę dogów-ulmsklch, roez- Zagln"ła karta pob~ tu na imię Hermana. nych, maseł tygrysiej, nagrodzonych me- Gamllliia wydanl z gmIny Ha 10gosZCZ. dalem nu. t. r. wystawie warszawbklej. ' ló8\-3-1 Wiadomość nI. KrOtka ~ 11 m, 3. \ 

1671-2-1 Zaginęła karta pobytu 'na imię Staniała-. . wy Cybowsklaj, wydana z m·'gi.':itratn Wykształcona mamka udziela .konweraa- Łod . 1583-3-1 cyi W· nIemieckim języku. Wiadome ś6 m. . lIlI •. _____ 
• nI. Południowa 31 m. 6 1569-6-.1 6 lLorg gruntu sprzedam w Jagodmcy za Manl!\ tanio. Wiadomość u!. Nawr0t· 

ZagInęła karta pobytu na lm'ę Antonie- ~ 28, J... Cleaielskł, 1579-4-1 go Ratajskiego, wydana z magistratu Uczeń, kończący łódzkie gimnazyum, dłu: ~~o~~i. 1571-3-2 goletnl l doświadczony korepet-ytor, Zaginęła karta pobytu na imię Romana poszukuje kondycyi na wyjazd na lato. Wlśniewskifgo, wydana z mtlSlllStratu m. Oftrty pod "Korepetytor~ prORzę tlkhd~~ Llldzi. 1567-3-2 w adm. nRózwojnlt. 6 iS-d- O 
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I I 

Fabryka tabaczna 

N. B~[Uan~ i SKra 
w Petersburgu. 

Zadaniem naszem bylo zawsze dostarczanie pp. palącym wyro
bów tabacznych w najlepszym gatunku po cenach jaknajniższych. 
Wieloletnia praca w tym kierunku nie pozostala bezowocną i obec
nie fabryka nasza stala się, ze względu na swój obrót. największą 
prywatną fabryką tahaczną, zarówno w krajujak i zagranicą. Wdzięcz
noś~ za to powodzenie wyrażaliśmy ciąglem staraniem o ulep8zenie 
naszych wyrobów i 35-cio letnia praktyka przekonała nas, że tylko 
nieustanna troska o interesy publiczności i o zaspakajanie jej gus
tu, zabezpieczy~ mogą zajęte stanowisko. 

'vV początku r. b. wzięte do przeróbki tytonie z pomyślnych 
zbiorów 190 l 1'. pozwoliły nam znów ulepszyć wszystkie nasze wy_O 
roby i to ulepszenie dalo rezultaty tak poważne, że niektórzy z na
szych konkurentów, straciwszy wszelką nadzirję zrównania się z na
mi co do dobroci wyrobów uciekać się zaczęli do pospolitych w 
takich razach wybiegów; naśladowania opakowali lub rozpowszech
l1iania kta mli wych insynua cyj. 

Ostrzegając pp. pal ących o tych wybiegach, oświadczamy zara
zem, że tak teraz, jak i zawsze, poświęcamy się wylącznie pracy 
nad przygotowywaniem wyrobów w naj lepszym gatunku i zajmuje 
nas jedynie myśl o dogadzaniu smakowi konsumentów. 

Uwagę pp. palących zwracamy na nowe ulepszenie najwięcej 
rozpowszechnionych naszych papierosów: Dyrektorskie 10 szt. 10 k. 
Gościnne 10 szt. 6 kop TllreGkie 10 szt. 6 k. EIegantkie 10 szt. 
3 kop, oraz na świrżo wypuszczony gatunek papierosów wyjątkowej 
dobroci Granat 10 szt. 10 kop. 1076-3 1 

laną;d Towarzystwa Fabryki Tabaunej A. N. BOGDANOW i S"ka. 

Okryć Damskich Dziecinych 
przyjmuje wsze.lkie ob~talu~ld z ,,:łasnych i po
wierzonych sobIe rnateryalow, .ktore wykonywa 
starannie i akuratnir, podług naJnowsz!ch zagra: 
nicznych. i paryzkich żurnali, po ?mlarl~owa~e~ 
cenie. Zezem poleoam się Szanownej publIcznose'l 

Hill Margulies 
Nowy-Rynek 4, w domu Hafsteina. 

Choroby weneryczne 
i skórne 

dla wszystkich szkól polecają 

Ił a~~rIllan 
Ulica Cegielniana M 55. 
Przyjmuje wyłącznie z chorobami 
chirurgicznemi od 9-10 rano i od 

4-6 po pol. 1098-r-5 

pneprowadził sIę na 

ul. Dzielną M 18. 
1225-12-2 

Zakład dla vhorloiiDa oozy 

Dra Garl' ńskiego 
Dr. MicGzl1sław B~żyński, Łódź, ul. Piotrkowska 93 

J I Przychodzącym chorym udziela się porad 

Powróciłlll dr lekarskiej od godz. 10 r. do 1 pa-

Ak 1. b k b" . h" I od 5-7 w. Łóżka dla chorych, wyrna-uszarya, oJJ.or~ y O laoe l () l" , gających operacyi. 1028-10-9 
. rurgu~zne. ! ... -.~._-- ~ ... -_._-•. - .-

Przyjmuje ~o godz. 9 r~no i od I N auczyclslka 
godz. 5 ;'.-7 popołudnm. k· l' .' 

Rokicińslu~ szosa .Ni 41. poszu Uje ekcYJ w zakresle glmna-
1181-6-4 I zyalnym. 

_________ ................. """"""" .. -.- , Oferty przyjmuje adm. "Rozwoju" 

m-d Dr. M li I p~!Nauczycielka". 1245-3-1 

Choroby 8~órn8, weneryczne I ARAGO" St. Górskiego, zna· " ny ze swej skutt)cz-
i mOCln~ p}ciOW6, noścl na wyniszezenle OdCI·sko" W 

MIKOŁAJEWSKA M 20 30 i 50 kop .. 
vis-a-vis Pasażu l\1eyera. Sprzedaż w składaoh aptecznych i per-

. Pnyjmnje od ~ du 11 r. 1 od. b do 8 po- lnmeryach. 684:-30-23 
: południu. Pl!.nie od ó do 6 popoł. 'JiPEksikaos" od potu l odparzenia ciała, 
, 25 kop. 
I W niedzielę 9-12. Reprezentant na Łódź, C .. By.traua .. 

Dr. Feliks Skusiewicz .. nOWSk~~;;;c~;~::a 112. 

P~.:~~!~;;;=l.~ ~~:~!:~:~e:, Magazynu "L, S'l;on" 
THmie &-6 popoł. flOĄ-c-6 ' "ł 

w niedziele I Śwleta. Qd godz. 10-1 pop. powrocl a 

I. Malczyński 
Lekarz we1erynaryi zamieszkał 

w Łodzi, Piotrkowska 190. 
1198-1O-4 

Dr. I. KRUKO SKI 
powrócił. 

Ulioa Piotr kowska M 88. 
Choroby dzieoi~ce i wewn~trzne. 

1215-8-3 

Dr. E. NI itte łaedt 
Chorob, wewn~tll"'zne i IlUlIII"" 

wowe. 
Piotrkowska 243 

l?rzyjmnje od 8-91/11 l., i od 41/ 2 -61/ 2 pp. 
HU-r-57 

I i zawiadamia swoją klientelę, iż z dniem 
l-go września pracownię otworzyła. 

Piotrkowska M 124. 
1258-3-1 

-~D-o -w'''-y-na~jQ-Cla 
zaraz pokój z kuchnią, 2 pokoje z ku
chnią i 3 pokoje z knchnlą. Widzew ska 

oM 127, I. Piestrzyński. 
1259-2-1 

gubiono 
35:1 rb. kop. 52 na ul. Konstantynowskioj, 
dnia 1 września w woz:eczkn od herbaty. 
Łaskawy znalazca zechce złoźye w adm. 
.,Rozwoju" 2a nagrodą. 1261-1-1 

LekCJi-śpiewu 
i gry na fortepianie 

udziela uczenica pani Reszke - Kro
nenberg, posiadająca świadectwo 
Warszawskiego Instytutu muzycznego 

Ulica W ólczańska 79 m. 3. 
1101-3-2 Dr. S. LE KO leI Ohoroby skórne i weneryozne. i n E z ID 

ulica Krótka N! 48 " .. D I[~nn z!:::=tc!, aa Przyjmuje od godz, 10-2 i 6-9 w. II' r I ugenla U &lU . 
(obok lombnrdn akcyjnego). panie od 5-6 popoI. 159-c-6 I 

W nie~~le81l!i~t;~: :=f2 i 5-7. Dr:--Leo'n -Silb"ersłein -. II' YJE A A' 
599--c--99 . ___________ -- Ohoroby skórne i weneryczne i I 

ChlOroby weneryczne, mo- powrócił \ 910 
czopleiowe i skórne l. i ~ieszka obecnie u~ica . l • 

"r H n ts ł n ~ fi I ~~kp~~~!e8's~~ f71S rog.)Y:W;a~ ,. Dr. ZdZisław Prechner 
łJ II III ~ n" y łt} a od 5-6 1107·r-9 
ulica Nawrot dA -_._._ ... _.--~-_.~~-~.,-~_....... I Lekarz ch.or~b dz:iecl 

przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie nr. Ad ~. ft~" ~8rt1' I PZrzeprowaddzllk SIę na U1l1gC
ę 

;3-4 pp .. \V niedziele i święta od I U s • Ywwu~UW Q awa Z ą . 
8-12 r. l od 4-6 pop. 78l-c-3 , III ł Godziny przyjęć: 9-10 r. i 5~6 pp. 
------............. --. I pOWrOCl. 106:--dr "-;:9 

Dr. Michał Maryan Poznański 1109-3-3 

b. ordynator Slpitala Bomeopatyoz- Dr. Kaezmarkiewjez l ~r. J. ~ir~ncwlig 
nago VI Petersburgu. przeprowadził się na Ch b k' . 

przeprowadził się na ul. Przejazd 8 [ ul. Mikołaiewską 95 róg Głównej" aro y s orne I weneryczne 
~ n.yJDloje chorych codzier.mle OU U-l.ll "DZielna Ni 28. 

l od 5-7 popołucil.nln. l Przyjmuje od 9-11 r. i 3-5 pop. Godziny pr,yjęeia: 11-1 i 8-7. 
H91-c-.~:9 ]233 -3-1 S96-r-12 

I 

do wynajęcia trzy pokOje od fronta, ra
zem lub oddzielnie, mogą być z cało
dzlennem ntrzymunlem. Tamz6 wydają 

się obiady. 

Dzielna 40 mil 2. 
U89-6-6 

Akuszerka 

PASZYŃSKA 
t·~ • 

mieszka obecnie ulioy Średnia ~ 21. 
PrzyjI?~je panie spodziewające się 
slabosCl, a także umieszcza dzieci. 

1031-r-1 

Przyjmuję nadrabianie pończoch. 
Ul. MikolajewskaJU 59, m. 56, 

II piętro. lI11-d-33,· ( 
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Witraze francus 

I 
dóbr Ruda Pabianicka pod Łodzią. Ziemia orna w dowolnych pr~estr~eniach. Las parcele od jednej morgi pod budowę willi. Szczegółów zasIęgnąć można u I~. Grabowskiego, Wldzewska :M Sd, m. 15, upoważuionego ! przez \V-nych panów wlaśdcieli, z którym dokonywane być mogą wszel- ~ kie tranzakcye. Na żądanie wyplata ratami. !!2...t:.d~ I 

Szkoła prywatna męz!ka 

o LT 
ulica Piotrkowska 845 i Nowo-Spacerowa 46, 

przyjmuje clIło pców od lat 6 i przyspasabia do szkól rządowych. 

KLA 

1130-d 14 

Szkoła prywatna żeńska 

y ElG LT Z 
Piotrkowska 182, 

przyjmuje uczenice od lat 6, codziennie. 

ulica zielna 
poleca wielki wybór zjmnych zakąsek. 

18 
Obiady, Zllane ze swej dobroci, z 4 dall 40 kop. Kolacye a la cartr'. Wina odleżałe, piwa z antatka B-ci Gtlhli~, Stryckie Szpaten. Koncerty oryginalnej \V ęgierskiej muzyki pod batutą Berci Osonka, od 71/<,1 wieczorem cod:r.iennip, a w święta i niedziele podczas obiadów. 

Wstęp bezpłatny. Gabinety. 
Zakład Godziennie otwarty do g. 3 w nOGy. 

r t 
o 

przy ulicy Wólczańskiej 18 (-Zielona 8) 
przygotowuje uczniów i ućzenice (od ·7 roku życia) do gimnazyów i szkól 

prywa tnych. 
Za pis codziennie (prócz świąt) od 11 do l-ej i od 3 do 6-ej. Lekcye. rozpocżną się z d .. 15 września. 1122-12-6 

I POWQzowe f' D~koracyjne 
Spirytusowe 
Emaliowe 

Pensya IV klasowa żeńska 

NTY y KI J 
ulica Dzielna ..Ni Ua 

I 
'5m 

Zapis 25 sierpnia od godz. 11-4 pop. Egzaminy wstępne i powa-kaeyj1l8 1 i 2,.lekcye 3 września. 1135-17-9 

Łódzki Oddział Techniczny Towarzystwa ,. 

" I 
1897 

ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 153 
SIkladn. hry(o,zny 

glltaperkorvyeh, telegrafieznyelt i az!wsLowych 
OIH·I(~(·zy ~·.nno,yy(·Ia: 

szare i czerwone nowy fason półokrągły i fason płaski, tylko w prima gatunkach pod gwaranGy,! za trwal'oś{-,. Nowe l\olJlpletno kola powozowe. Heperacya kM gUlIlowych, bandaży i lakierowanie we własnym warsz1iacie po cena,ch bardzo uizkieh, bnndnżt\ 
osie, resory i drzewo amerykańskiH do spryeh "Hiekory". 

" Wyłączna sprzedaż; 
pasów wielbJądzich, skórzanych i parc.innyeh 

r-r"y·u ,~l:~edda."Yey j S-IG' .... , ..... v 1\[osl;;: ........ 'i4· 
resorów, sprężyn i wszelkieh stalowyeh wyrubtJw fabryki 

nl-{essora", w Hydzp. 

Oryginalne szwajcarslde lączniki marki 

G F u 
" iii Dl 

Locomobile i maszyny parowe fabryki 

"Robey i S-kau , W Lincolnie 
pompy różnych typów, wentyle, krany, ruty: lane cif1gn ionn i ga

zowe, pilniki, stal i wszelkie inne techniczno artykuły. 

G-CiD klasowa 

TEO 
ulioa Pasaż Me:rera M lO .. 

nie 
Rok szkolny rozpocznie się 29 sierpnia nowo stylu. Zapis coUzien-· od 9 do 3. PrzYJmowane są uczenice w wieku lat G. 

lilii 7 

Pensya IV klasowa żeńska 

I I o EJ 
Kurs gimnażyalny. Zapisy nowych uczenie przyjmuje się od Hl-ejl godz. do 5 popoŁudniu, oprócz dni świątecznych. I~ekcye rozpoczQly siQ .. 

1236-d-4 

PensJonat w Krakowie I 
A. Barańska, Karmelicka 24 .. 

Pokoje z całodziennem utrzymaniem. Przy 
ugodzie rocznej niższe ceny. Zgłoszenia 
naleb nadsyłać aż do dnia l październi
ka 1903 r. pod adres: Kraków, Krupnicza 
XI 9. 1244:-3-2 

Na pen_:ri . IV-klasowej żeńskiej 
z klasami przygotowawczemi 

Maryi Szczyglińskiej 
Nawrot .M 42 .. 

Zapisy uczenie odbywają się codziennie. 
Egzaminy wstępne l poprawkowe od dnia 

15 sierpnia. 
Rok szkolny zaczyna t:ię dnia 1 września 

911-13- 8 

Pierwszorzędny ~ Warszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

robi okrycia damskie, fasony kształtne 
i wykończenie artystyczne 

Spaoerowa M al.. 1197-2-2 

iii 

przełoiana pensyj. IV·klasowej żeńskiej, 
przJ' ullll Głównej .Ni 9, 

zlwiadamia, Iż zapisy uczenie na rok: 
1903/4 odbywają aię codziennie od 9 ac· 
3 godz. Rok szkolny zl1Qznie f:lię l '!ll rze-

ania (19 fJłerpnln) 

845-1()-9 

Ubrania uczniowskie 
z dobrycb, trwałsch materyałow, czarnych, 
i szarych, w wielki n wsborze P) cenach. 

nadzwyczaj przystępnych 
Spodnie uczniowskie od 2 Ib. 50 kop. 
VI' ielkl wybór gotowych męzkich ubrań. 
Obl:ltalunkl weałllg miary wykonywn~ą się, 
szybko ł bez zarzutu. 
SHad zJ.opatrr.ony w najnowsze materyały .. 

Magll:1Jyn ubiorów męzklcb. 

Hill Eichbaum i G. Szulc 
Piotrkowska U5 .. 

1201-4-2 
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